
6 0 .000  NOWYCH UBRAŃ MĘSKICH
dla ludności pracującej

Fabryki Państwowego Ośrodka Konfekcyjnego Nr 1 we W rocławia 
przystąpiły obecnie do seryjnej produkcji ubrań cywilnych dla ludno- 
d  pracującej.

Wrocławski Ośrodek K onfekcyjny Nr 1 produkować będzie 2 gatunki 
ubrań: jeden z 30 proc. wełny, drugi zaś z 60 proc. W czwartym 
kw artale br. Wrocławski Ośrodek Konfekcyjny według planu wyprodu 
kuje 66.000 nowych ubrań m ęskich.
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Nie tylko Niemcy ale i Anglosasi ï a a S t J Ï S
uniemożliujiają poiurót
dzieci polskich do kraju
Wyraźne szykany w stosunku do dzieci słowiańskich
Odsłonięcie pomnika
ku czci partyzantów
Armii Ludowe]

W Koczowicach pow. Miechów od­
było się odsłonięcie pomnika k u  czci 
Partyzantów Arm ii Ludowej grupy 
».Tadka Białego“, poległych w  paź­
dzierniku 1943 r . : w  walce z oddzia­
łam faszystów spod znaku NSZ. U ro­
czystość, która zgromadziła 5.000 
°sób,: liczne poczty sztandarowe i de­
legacje z wieńcami, .stała się m anife­
stacją uznania dla czynów zbrojnych 
oddziałów A. L.

Do dziś żyją w  pamięci ludności 
żierni miechowskiej i pińczowskiej 
■wspomnienia o akcji zbrojnej p arty ­
zantów, o niszczeniu linii kom unika­
cyjnych i transportu niemieckiego, 
przeciwdziałaniu akcji ściągania kon 
tyhgentów żywnościowych itp.

—0O0—

Wystarczy wspomnieć, że podczas 
kiedy np. władze niemieckie w Hesji 
twierdziły uporczywie, że nie ma na 
ich terenie żadnych uprowadzonych 
dzieci słowiańskich, to w. istocie odna 
leziono ich dotąd 72, zaś w  W iirtem- 
berg - Baden, gdzie czynniki niemiec­
kie „odznalazły“ tylko 279 dzieci, po- 
szukiwania ze strony nie niemieckiej 

T rQ IY i(V 7 n Q  U o ł l i P ł r f t f o  doprowadziły do odszukania trzech tyIlaglGZild KaldairOTa siw - uprowadzonych dzieci.
®  Ostatnio cała akcja poszukiwania i

repatriowania dzieci polskich napoty 
ka na poważne trudności nie tylko ze 

Pociąg osobowy z Sierpca, zdąża- strony niemieckiej, ale i władz anglo- 
:iący w  kierunku stacji Toruń — j saskich, które swymi rygoiyśtyczn.ymi 
Mokrej- wpadł na przejeździe ko- I przepisami idą praktycznie na rękę 
lejowym w Grębocinie w  pow. to- j Niemcom, sankcjonując w  ten sposób 
ruńskim  na samochód ciężarowy ¡popełnione przez hitlerowców zbród- 
•Półdzielni transportow ej z Rypina, nie porywania dzieci z krajów  podbi- 

Na skutek zderzenia zginęło 5 : tych. 
o«ób, a 2 zm arły z odniesionych ! Mnożą się fakty odmówienia 
>*an. Szofer odniósł natom iast za - 'p rze z  władze anglosaskie zgody na re- 
wdwie lekkie obrażenia ciała. W ła-jpatriację . dziecka polskiego, mimo cał 
dze prowadzą dochodzenie. ¡kowitego udokumentowania jego przy

katastrofa
w powiecie toruńskim

Jak się dowiaduje redaktor PAP w Urzędzie Gen. Pełnomocnika do 
Spraw Repatriacji wiceministra Wolskiego oraz w W ydziale Zagr. PCK 
— w 30 miesięcy po pokonaniu Niemiec istnieje jeszcze w Polsce wiele ro­
dzin, którym nie oddano tego, co miały najdroższego <—- uprowadzonych 
przez okupanta dzieci. Jak wiadomo, liczne organizacje niemieckie, że w y­
mienimy tylko osławioną ,,Lebensborn czy „Rusha ', zabierały przemocą 
dzieci polskie, które wywożono do Niemiec, lub Ausrii, zmieniano im. na­
zwiska i przez umieszczenie w obcym środowisku starano się o całkowite 
ich zgermanizowanie.

Jak to było do przewidzenia, mimo załamania się hitleryzmu, Niemcy 
starają się zatrzymać porwane dzieci polskie i wszelkimi sposobami sabo­
tują wysiłki władz polskich, starających się przez specjalne ekipy PCK 
i ob. Hrabara z Min. Pracy i Opieki Społecznej, wysłanego przez Pełno­
mocnika dla Spraw Repatriacji o odszukanie i sprowadzenie tych naj­
młodszych ofiar niemieckiej polityki narodowościowej.

Niech sprawiedliwość -  m a i p u  71*3^4 
sprawiedliwość znaczy

należności narodowej przez nasze wla 
dze. Szczytem wszystkiego są zaszłe 
wypadki uzależniania zgody na repa­
triację od aprobaty ze strony rodziny 
niemieckiej, k tóra dziecko polskie o- 
trzym ała od hitlerowskich czynników 
partyjnych, a więc jest współodpowie­
dzialna za zbrodnię porwania. W mię-

P r z e m y s ł  
elektrotechniczny

w yk o n a ł plan p a źd zie rn ik o w y
W  117°|0

Przemysł elektrotechniczny wy­
konał plan za miesiąc październik, 
mimo wysokiego zaplanowania, w 
117%.

Pierwsze miejsce zajm uje prze­
mysł akum ulatorowy, który wyko­
nał plan w 126%. W przemyśle ka 
blowym wiele fabryk nadsyłało mel 
dunki o przekroczeniu produkcji 
przedwojennej. Przemysł ten notu­
je największy wzrost w produkcji 
przewodów- teletechnicznych. Ogó­
łem zaplanowano 1.768 ton kabli, 
wyprodukowano 2.179 ton, wykonu­
jąc plan w 123%.

Dzięki dobremu zaopatrzeniu w 
surowce krajow e i zagraniczne o- 
raz poprawie w- dostarczaniu prądu 
i gazu, przemysł lamp elektrycz­
nych po raz pierwszy przekroczył 
plan i to o 17%.

Protest Polskie) Misji Politycznej w  Wiednia 
u w zg lę d n io n y p r z e z  Kom . W yk. K om isji Sojuszniczej

WIEDEŃ, 11.11 (PAP). W  wy j watele polscy popełniali rzekomo 
danym ostatnio zarządzeniu, rząd j zbrodnie wojenne na szkodę Austrii 
austriacki uzależnił ekstradycje prze j i jej obywateli, 
stępców wojennych — obywateli
austriackich — którzy dopuścili się 
w okresie okupacji hitlerowskiej 
zbrodni na terytorium państwa pol­
skiego od oświadczenia rządu pol­
skiego, iż w tego rodzaju wypad­
kach będzie stosował zasadę wza­
jemności.

Polska Misja Polityczna w Wied 
niu zakwestionowała to zarządzenie 
i złożyła protest w Komisji Sojusz­
niczej.

W  nocie swej Polska Misja Poli­
tyczna podkreśliła uwłaczający god­
ności Narodu Polskiego charakter \ wiązany jest uchylić powyższe za- 
zarządzenia, insynuującego, że oby- | rządzenie.

Polska Misja Polityczna zwróciła 
również uwagę na sprzeczność za­
rządzenia z międzynarodowymi po­
rozumieniami, które nakładają na 
Austrię bezwarunkowy obowiązek 
wydania zbrodniarzy wojennych pań 
stwom sojuszniczym.

Komitet Wykonawczy Komisji So 
juszniczej w Wiedniu po rozpatrze­
niu noty polskiej uznał zarządzenie 
austriackie za sprzeczne z umowami 
zawartymi przez sojuszników i 
stwierdził, że rząd austriacki zobo-

Remont obcych statków 
w stoczni gdańskiej

Gbce statki coraz chętniej korzy­
stają z usług naszych stoczni. W cią-

y - * -  w w » !  strefie 1
net Yord“, „Fredm ar“ , „ómfoerg“ i 
„Maud“. Wszystkie te statki należą

pacyjnftj Austrii zdarzyły się ostatnio 
wypadki oddawania — z  decyzji władz

m o i o i N i c n i

Winę i odpowiedzialność Niemiec 
*a zniszczenia i cierpienia, jakich do 
*nały narody Europy, wielokrotnie 
i bezspornie ustalono zarówno na li­
p n y ch  konferencjach m iędzynaro­
dowych, jak  i w opinii publicznej 
świata. E lem entarne pojęcie sp ra ­
wiedliwości ,które nie może być ob- 
oe polityce, wymagało i wymaga, 
*by narody i kraje uzyskały zadość­
uczynienie przynajm niej w takich 
rozmiarach i w takich wypadkach, 
kiedy to jest możliwe.

W okresie, jak i nastąpił bezpośre­
dnio po wojnie, św iat żywił n a­
dzieję, że sprawiedliwości stanie się 
zadość. U twierdzały go w tym prze­
konaniu zarówno uchwały konferen 

krym skiej i poczdamskiej, jak 
1 znacznie wcześniej uchwalona 
Przez czołowe m ocarstw a św iata kar 
ta atlantycka. Trudno było wówczas 
oczekiwać, że znajdą się ludzie i rzą 
dy, zdecydowane do występowania 
w obronie sprawców cierpień m i­
lionów — w obronie hitlerowskich 
grabieżców.

To, co się dzisiaj dzieje na terenie 
zachodnich stref okupacyjnych N ie­
miec, to, co się nazyw a polityką a- 
merykańską, czy angielską, jest co­
dziennym, jaskraw ym  zaprzecze­
niem celów i ideałów, o które ludz­
kość walczyła w okresie ostatniej 
Wojny. Wczorajsi zbrodniarze hitle. 
rowscy szykują się do popełniania 
nowych zbrodni i uzyskują w  tym 
Poparcie polityków anglosaskich. A- 
nierykanie. wbrew  przyjętym  na sie 
bie zobowiązaniom, nie tylko nie 
soiierzają do zniszczenia niemieckie 
*o potencjału przemysłowo - wojen 
nego, ale bardzo aktywnie zabiega­
ły wokół podniesienia gospodarczej 
Potęgi Niemiec. Świat nie ma złu ­
dzeń co do znaczenia tej polityki, 
k tórą się sprowadza do odrodzenia 
Gospodarczego i politycznego reak­
cji w  samym sercu Europy.

Nikt również nie żywi złudzeń co 
do celów' te j polityki. Wiemy, że 
byłoby trudno, a naw et niemożliwe 
Przekonanie pana Marshalla, Chur­
chilla, pana Clay‘a, czy też władców 
W all.Street, że zlą obrali drogę i że

świata szukają wyjścia z obecnej sy 
tuacji na innej drodze: na drodze 
zdecydowanego przeciwstawienia się 
polityce niepokojów' i podżegania 
do wojny, polityce odradzania reak ­
cyjno - faszystowskich elementów 
w Europie.

Jesteśm y przeświadczeni, że siły 
demokracji, już dziś potężne, uro­
sną do rozmiarów gwarantujących 
umęczonej ludzkości trw ały pokój 
i spokojny rozwój.

Niemniej jednak śledzimy uważ­
nie każdy kroić podżegaczy w ojen­

nych. każdy krok opiekunów niemiee 
kiej reakcji, każdy objaw' działalno­
ści spadkobierców' i pogrobowców' 
hitleryzmu. W tym  obozie im peria­
listycznym poczucie sprawiedliwości 
ludzkiej i poczucie wyrządzonej 
przez hitleryzm  krzywdy tak dalece 
się zatraciło, że naw et najprostsze 
żądania zadośćuczynienia napotyka­
ją  na sprzeciw.

Hitlerowcy ukradli naszemu n a­
rodowi wiele tysięcy dzieci, które 
wywieziono do Niemiec, którym  tam 
zmieniono imiona i nazw iska, aby je 
wychować na janczarów, aby z nich 
uczynić przyszłych zabójców swoich 
braci-Polaków. I kiedy po wojnie 
Polska zażądała powrotu tych dzie­
ci polskich (lo kraju, okazało się, że 
nie tylko Niemcy stawili temu żą­
daniu opór, ale że znaleźli w tym po 
parcie swoich anglosaskich opieku­
nów'.

Rzecz niesłychana, polskie dziecko 
może wrócić do kraju  tylko w  w y­
padku, jeśli Niemiee się na to zgo­
dzi. Zresztą dotyczy to nie tylko 
polskich dzieci, ale czeskich, rosyj­
skich i innych. Innym i słowy, jeśli 
się chce złodziejowi odebrać to, co 
ukradł, trzeba mieć jego zgodę.

Tak oto wygląda moralność poli­
tyki imperialistów anglosaskich. Z u­
pełnie podobna do moralności wczo­
rajszych i dzisiejszych hitlerowców. 
Ta polityka niewiele posiada ludz­
kich cech.

Nie p rzestan iem y. żądać powrotu 
naszych dzieci do kraju. Wierzymy, 
że żądanie nasze znajdzie poparcie 
u wszystkich, którzy nie zatracili 
poczucia sprawiedliwości ludzkiej w

Rh polityka nie zmierza do ugrun- odniesieniu do zbrodni im perialisty. 
N ia n ia  pokoju. Biły demokratyczne cznycfc.

wojskowych, dzieci polskich, oczeku- 1 do Żeglugi Szwedzkiej 
jących na repatriację, z powrotem ro- I «  - • --
dżinom austriackim. Specjalne światło 
rzuca na- tę sprawę fakt, że identyczne ; 
szykany stosówane są nie tylko wobec • 
dzieci polskich, ale w ogóle słowiań­
skich. Wymienimy tu tylko —- jako je­
den z wielu — przypadek Iriny An- 
derlowej, którą hitlerowcy zabrali z 
jej domu w  Czechach i która obecnie 
nie może być zwrócona matce, ponie­
waż nie zgadza się na to trzym ająca 
tę  Czeszkę rodzina niemiecka.

Tysiące rodzin czeka w Polsce na 
swe dzieci, zatrzymywanych nadal w 
Niemczech. Wymienimy tu dla przy­
kładu ty lko Urszulę Skibińską z Po­
znania,. wyczekującą powrotu córki Na 
talii z rejonu Heidelbergu, czy Józefę 
Wawrzyniak, której' nieletnie wnuczę­
ta Kazimierz i Janina nadal przeby- 

ł wają w Bawarii, dokąd porwał je 
wróg. Społeczeństwo polskie słusznie 
domaga się szybkiego powrotu dzieci 
polskich, uprowdzonych od swych ro­
dzin przez tych  Niemców.

Sukcesy armii gen. Markosa
Młodzież tworzy specjalne bataliony

RZYM, 11.11 (PAP). — Komunikat 
naczelnego dowództwa greckiej arm ii 
demokratycznej donosi o poważnych 
sukcesach w Tracji zachodniej.

Dwa bataliony wojsk rządowych, 
które usiłowały okrążyć oddziały a r­
mii demokratycznej w  odległości 10 
km od m iasta Ksanti, zostały doszezęt 
nie rozbite. Około 50 żołnierzy wojsk 

Poważne remonty wykonano rów -i rządowych poległo, ponad 76 odniosło 
n.ież na statkach greckich: ślś ,M e -Ira n y . a około 40 dostało h ę  do nie- 
gelhari“ i ..Iiiiaco«“. Po** tym re- i woli.
montowi . poddany był duński "statek' j . ATENY, 11.11. (Obsf. wł.). — Wczo-

1 raj po południu udało się oddziałom 
partyzanckim przepłynąć na małych ło

s/s „Cyrotoria“.
Najipoważniejsze prace., wykonano 

na statku angielskim „Ćlan Rana- 
u ld“, który po . awarii na Bałtyku“ 
miał dużą dziurę w dziobie i mocno 
uszkodzony kadłub.

Odlew wielkiej

śruby  okrętowej
W najbliższych, dniach w Stoczni 

Gdańskiej dokonany będzie odlew 
olbrzymiej śruby okrętowej dla s ta t­
ku „Wisła“. Waga . śruby wynosi 6 
ton. Ze względu na dużą wagę, odlew 
jest mocno skomplikowany.

Na uwagę zasługuje fakt, że tego 
rodzaju odlew dla . przemysłu okręto 
wego będzie wykonywany w Polsce 
poraź pierwszy.

dzi*ch na wyspę Subes i zaatakować 
urządzenia wojskowe na wyspie. 

Partyzanci podpalili bank rządowy

i zdobyli wiele materiałów wojen­
nych. 5 żandarmów zostało zabitych.

W związku z tym  m inister porządku 
publicznego, Rendis, wydał! rozkaz 0re 
sżtowania dowódcy żandarm erii na tej 
wyspie za to, że nie stawił partyzan­
tom oporu.

ATENY, 11.11 (PAP). — Naczelne 
dowództwo greckiej armii demokraty­
cznej wyraziło zgodę ns utworzenie w  
szeregach tej arm ii specjalnych bata­
lionów młodzieżowych.

Do szeregów tych batalionów wstę 
pują masowo członkowie Związku 
Greckiej Młodzieży Demokratycznej, 
do którego należą przedstawiciele par 
tii: socjalistycznej, komunistycznej, ra 
dykalnej, ludowej i demokratycznej.

250 milionów Słowian
oto gw aran cia p rze c iw k o  n ie b e zp ie c ze ń s tw u  niem ieckiem u 
Marsz. Barcjkowski o swych wrażeniach z Moskwy

M OSKW A, 11.11 (PAP). W icemarszałek Sejmu i prezes Polskiego 
Komitetu Słowiańskiego — Barcikowski, stojący na czele delegacji poł 
skich organizacji społecznych, przybyłych na uroczystości z okazji 30 
rocznicy Rewolucji Listopadowej, w oświadczeniu złożonym korespon­
dentowi PAP podkreślił olbrzymi rozmach rozbudowy stolicy radziec­
kiej, którą znał jeszcze z okresu przedrewolucyjnego.
„Wielkie wrażenie — zaznaczył wi-

w v zw â cü cA

cemarszałek Barcikowski wywarła na 
mnie dem onstracja siły i potęgi Zwiąż 
ku Radzieckiego oraz ducha patriotycz 
nego narodu podczas parady wojsko­
wej i manifestacji ludności na Placu 
Czerwonym. Przyglądaliśm y się z wiel 
kim  zainteresowaniem zabawom ludo 
wym nie tylko w centrum  miasta, ale 
i w innych dzielnicach

Poproszony o komentarz do prze­
mówienia m inistra Mołotowa — B ar­
cikowski oświadczył:
„Przemówienie m inistra Mołotowa nie 

mogło nie zrobić dużego wrażenia na 
tych elementach, które grożą wojną. 
Jakkolw iek nie uważam, by pogróżki 
ze strony sfer kapitalistycznych S ta­
nów Zjednoczonych były realne — 
niem niej jednak to ostrzeżenie może 
w poważnym stopniu przywołać do 
porządku podżegaczy wojennych. Zmu 
si ich ono do zastanowienia się czy 
opłaci się operować w dalszym ciągu, 
pogróżkami, które żadnego realnego 
efektu nie dają, natom iast przeeiwsta 
wiają Stanom Zjednoczonym cały sze 
reg narodów dążących do pokoju i 
mających dosyć wojny“.

Nawiązując do wypowiedzi min. 
Mołotowa w sprawie Niemiec — wi­
cemarszałek Barcikowski oświadczył: 

„To co uczynił Związek Radziecki 
w swojej strefie okupacyjnej będzie 
miały olbrzymie wrażenie. Jednolite 
Niemcy można sobie wyobrazić tylko 
wówczas, gdy reform y przeprowadzo

Zwycięskie strajki w Grecji
Rząd Sofulisa musiał pójść na ustępstwa
: PARYŻ, 11 11 (PA P).' Grecka de- 1 Przyznano robotnikom i pracowni- 

mokratyczna agencja prasowa „EAM kom państwowym podwyżkę płac w 
Presse“ donosi z Aten: Anglosaskie i wysokości 30 proc. S trajk  powszeeh- 
ągencję prasowe podają fałszywe ny został więc odwołany nie ze wzgłę 
wiadomości dotyczące ruchu strajk© du na środki represyjne, zastosowane 
wego w Grecji. Według wiadomości przez rząd faszystowski lecz ze wzglę 
agencji amerykańskich, strajk  pow- du na zadość uczynienie słusznym żą 
szechny w -Grecji został odwołany daniom robotników'.
rzekomo ze względu na środki p re- ---- o------
wencyjńe zastosowane przez rząd 
ateński.

Wiadomość ta jest fałszywa.; W rze 
czywistości sytuacja przedstawia się 
następująco: Po odrzuceniu przez 
rząd faszystowski i władze am ery­
kańskie słusznych żądań , robotników 
greckich, w ybuchły , strajki w A te­
nach, Pireusie, Salonikach i w' in-
nych większych miastach. Rząd grec LJ S1AMBUŁ. \y  dolinie Adana, w 
ki wobec' licznych strajków musiał • Turcji szaleję powódź. Dotych- 
p"Sjść na ustępstwa i zgodzić się na ' za* T-000 osób zginęło bez wieści, 
słuszne żądania strajkujących. j • on , ?3-®®® ludności znajduje sie
_________  ' l,ez dachu nad głową.

Młodzież whrcka v. ^I l l l U l l l i l C i .  V V l U « m f I  ; wił proklamować strajk  na znak pro
testu przeciwko nieodpowiedniej po­
stawie m inistra transportu. który 
me zgodził się na przyjęcie jego 
przedstawicieli. *

□  BELGRAD. Policja jugosłowiań­
ska wykryła w klasztorze w Po­

la tajną radiostację nadawczą. F unk­
cjonariusze służby bezpieczeństwa z* 
stali mnicha Albino Seplicio w chwi 
li, gdy nadawał przez radio w iado­

m o śc i przeznaczone dla zagranicy,
I Śledztwo w toku.

□  LONDYN. Podjęcie bezpośred 
! „ - riok°wań handlow ych anglo-

1U 1  (PAP) — D ow ód-| wszy sitkiem na fakt, że -  wbrew po i odłożone* Spraw«*” pewien «*** ca am erykańskiej strefy okupacyj- «'■»i.ł— » „ .......— — .. ....  i . ■ prawa

ne w strefie radzieckiej przenikną do 
innych stref.

250 milionów Słowian — oświad­
czył w' zakończeniu wicemarszałek 
Barcikowski — oto gwarancja prze­
ciwko niebezpieczeństwu niemieckie­
m u“.

ma dość de Gasperi
GENUA, 11.11. (Obsł. w ł). — W Ge­

nui odbyła się olbrzymia manifestacja 
20 tys. młodzieży, należącej do frontu 
młodzieżowego. Manifestanci ostro 
krytykowali politykę rządu de Gasperi

USA bronią rewizjonizmu niemieckiego
Raport gen Claya o sytuacji w Niemczech
©ej w Niemczech generał Clay opu 
blikował raport, w którym  omawia 
całokształt niemieckiego przemysłu i 
produkcji rolnej przed wojną i w  la 
tach powojennych.

Specjalny rozdział sprawozdania i

wziętym przez wszystkie mocarstwa ! mienia h a n d lo w i .  a,r ,la  porozu- 
zobowdązaniom -  nie przeprowadzo- ! ZSRR to c z y  sie n a d l i " ^ ^  Ai l*ll4  * 
no dotychczas w strefach okupowa- ! plomatycznei ? d d r°d ie  dy- 
nych zachodnich Niemiec reformv j
rolnej, pozostawiając nadal nienaru- j Q  WASZYNGTON. Raport Depar- 
szone m ajątki wielkoobszarnicze. I lam entu Stanu o sytuacji pomo- 

, . . ■ ■ | Wiadomo również, że aparat admi- ' ry  dla Europy przewiduje 32 milio-
został poświęcony trudnościom, zwią nistracyjny, zajmujący się rożdzia- • ny. do |arów dla Austrii. Z sumy tei 
zanym z wyżywieniem Niemców. Za Nem żywności, pozostałe nadal w rę j 29 Wlli°nów' dolarów przeznaczonych 
przyczynę takiej sytuacji gen. Clay I kach hitlerowskich. Znanym pow- I z°st*n.> na zakup żvwnośei 3 mi 
uważa rp. in. przyznanie Polsce ziem | szechnie faktem, ukrytym  jednakże llon-v na wegiel, "
•na wschód - od ° d r y  i -Nysy. Ziemie j w raporcie, jest sabotaż niemieckiej 1 sztuczne i 2 miliony 
e łącznie z byłymi Prusam i Wschód i prodkucji rolnej, którv ma na celu ! farmaceutyczne,

nimi mają stanowić — według słów wytworzenie kryzysu i chaosu żvw- 
i aportu — 28 proc. powierzchni roi- | ilościowego.
new Nlemifm I Raport milczy także o gromadze-

W opublikowanym sprawozdaniu niu przez samych Niemców olbrzy- 
me wspomina on jednakże ani je d - | mich ilości produktów żywnościo­

wych. co powoduje, że nie dociera­
ją one do ośrodków miejskich i prze 
myślowych, wywołując tam  w  kon­
sekwencji nadm ierny wzrost cen

milionów na na- 
na pro-

nym słowem o istotnych przyczy­
nach. które powodują brak żywno­
ści w  stre/ach anglosaskich. Wielo­
krotnie zwracano już uwagę przede

□ BUDAPESZT. Premier Dinnyes 
przedstawił parlamentowi pro­

jekt ustawy o nacjonalizacji narodo­
wego banku węgierskiego i wszyst­
kich banków prywatnych. M e d i u j  
tej ustawy państwo obejmuje w po­
siadanie akcje bankowe, pozostawi», 
jąc jednak zupełną swobodę adm i­
nistracji,
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597mil dolarów oferuje Marshall
za su irerennosc
Francji, Wioch i Austrii
Prowokacje
antydemokratyczne
w etanach Z ednoczoiiycn

WASZYNGTON, 11.11 (PAP). Se­
kretarz  S tanu M arshall wygłosił na 
wspólnej sesji Komisji dla Spraw  Za 
granicznych Izby Reprezentantów
Senatu — przemówienie w sprawie 
swego planu pomocy. M arshall apelo 
wał do członków Komisji, aby zaapro 
bowali pomoc w  wysokości 597 milio 
nów dolarów dla Francji, Włoch, 
Austrii. Suma ta  m iałaby być wyczer 
pana do 31 m arca 1948 r. Należy za- 

NOWY JORK, 11.11 (PAP). W związ | znaczyć, że M arshall w ystąpił na po- 
ku  z oświadczeniem byłego wieemini- ' s*ec'zen'u Komisji z program em  po- 
s tra  sprawiedliwości Rogge, ze m im - ; mo,cy mniejszym, niż zapowiadał pre 
sterstw o sprawiedliwości przygotowu- ’ zy^ent Trurnan przed kilkom a tygod 
je masowe aresztowania działaczy po­
stępowych, by stworzyć atm osferę h i-

niami.
M arshall poruszył również zagadnie

■torii w  przeddzień otw arcia sesji Kon i ? ie po™ocJ  d l* -16 «zestn ików  Kon-j , ferencji Paryskiej. Zapowiedział on 
gresu, poświęconej rozpatrzeniu planu , wniesienie odpowiednich wniosków do

Kongresu. Pomoc ta  — jak  w ynika zM arshalla, przewodniczący Rady Na­
rodowej am erykańskiej partii koimuni 
stycznej Foster i  sekretarz generalny 
tej p artii Dennis w ysłali pismo do pre 
zydenta Trum ana.

W piśm ie tym żądają oni rozwiąza­
nia nowojorskiego sądu przysięgłych 
oraz dymisji m inistra sprawie'W wości

przemówienia M arshalla — miałaby 
płynąć dopiero od 1 kw ietnia 1948 
•r. Do tego czasu więc jedynie F ran ­
cja, Włochy i A ustria korzystać bę­
dą z pomocy am erykańskiej. Mówca 
uzasadniał konieczność niezwłocznej 
pomocy dla wyżej wspomnianych

Clarka wobec ujaw nienia „spisku, i trze<-h krajów  tym, że pomoc należy
j przede wszystkim kierować na „za­

grożone tereny, na których pomoczmierzającego do aresztowania działa­
czy postępowych“. '

Pismo przywódców komunistycz­
nych stwierdza, że p rasa  rozpowszech 
m a fantastyczne pogłoski o kom uni­
stach i  o decyzjach sądu przysięgłych 
i żg oświadczenie m inistra Rogge „po­
twierdza szerzące się podejrzenia, że 
sądowi przysięgłych stw arza się trud­
ności i że wywiera się nań  nacisk w 
nadziei, że zmusi się go do wydania 
przeciwko komunistom wyroków ska­
zujących na podstawie — jak  to przy 
znają sami przysięgli — kłamliwych i 
bezpodstawnych zeznań“.

Pismo zaznacza dalej, że m inister­
stwo sprawiedliwości „przygotowuje 
się widocznie do zlekceważenia kon­
stytucji i chce uciec się do bezprawne 
go i jawnego te rro ru“.

Członkowie partii komunistycznej — 
jak zapowiada pismo — będą, jako pa 
trioci amerykańscy, przestrzegać praw  
konstytucyjnych i kontynuować walkę 
przeciwko reakcji i faszyzmowi, orga­
nizującym nagonkę na demokracje.

am erykańska będzie natychm iast sku 
teczna“.

M arshall podkręć’**. że pomoc po-

w inna być udzielana w  ram ach dwu­
stronnych umów między Stanam i 
Zjednoczonymi a poszczególnymi k ra  

i jami, które m ają z pomocy korzystać. 
W umowach tych k raje  korzystające 
z pomocy będą m usiały zobowiązać 
się do podjęcia odpowiednich kroków 
w dziedzinie skarbowej, m onetarnej, 
wydobycia węgla, produkcji podsta­
wowych artykułów  żywnościowych, 
itp. K raje te  będą m usiały się zobcwią 
zać również do zniżenia barier cel­
nych.

M arshall oświadczył następnie, że 
pomoc am erykańska jest nierozerwal 
nie złączona z am erykańską polityką 
zagraniczną, wobec czego powinna ona 
podlegać prezydentowi i Departam en 
towi Stanu; Marshall sprzeciwił się 
więc projektowanej przez wpływo­
wych członków Kongresu specjalnej 
agencji, k tóra by kierowała tzw. akcją 
pomocy.

M arshall z naciskiem zaznaczył, że 
kontrolę nad sposobem korzystania z 
pomocy am erykańskiej powinny spra 
wować am basady am erykańskie f ist­
niejące już misje.

W końcu M arshall zapowiedział 
wniesienie do Kongresu projektu po­
mocy dla Czang-Kai-Szeka, ze wzglę 
du na to, że pozycja jego staje się co­
raz bardziej zagrożona.

Zasługi Komisji Specjalnej
w walce z lichwą, spekulacją i nadużyeiam’
Z  posiedze nia Kom s m  S k a ib o w o - lo d ż e t o w e  Se mu

W dniu wczorajszym Komisja Skar 
bowo - Budżetowa obradowała nad 
prelim inarzem  budżetowym na ckres 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1948 r. 
R eferat o części I prelim inarza, to 
jest o budżecie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i Rady Państw a wygłosił 
poseł Radziwiłł (SD), podkreślając, iż 
tegoroczny prelim inarz budżetowy ze 
względu na zwiększony zakres działał 
ności Rady państw a, uległ rozszerze­
niu. Po śtrónie rozchodów przybyły 
w ydatki Utworzonej prżćz m ałą kon­
stytucję Rady Państw a oraz wydatki

Zacieśnia się jednolity front
bratnich partii robotniczych

ŻYRARDÓW
Współpraca partii robotniczych 

PPR i PPS w Zakładach Żyrardow ­
skich, daje coraz lepsze rezultaty na 
odcinku współzawodnictwa pracy, w 
podniesieniu produkcji i w akcjach 
politycznych.

W październiku odbyło się 14 współ 
nych zebrań na poszczególnych od­
działach Zakładów Żyrardowskich. 
Oba komitety fabryczne PPR i PPS 
postanowiły przeprowadzić w listopa­
dzie 11 takich zebrań.

W dniu 6 listopada br. kom itety fa ­
bryczne PPR  i PPS zebrały szeroki 
aktyw  party jny Zakładów Żyrardow ­
skich. Na zebraniu tym  omawiano sy­
tuację międzynarodową, naradę 9 par 
tii marksistowskich oraz spraw y fa­
bryczne. Aktyw obu partii uchwalił 
rezolucję następującej treści:

N O W Y  N U M E R

„ P R Z E G L Ą D U
SOCJALISTYCZNEGO“

N ow y listopadow y n u m er „P rzeg lą ­
du S ocjalistycznego", u k azał się w 
pow iększonej objętośc i i zaw iera n a ­
stępu jące  a rty k u ły :
U chw ala CKW P P S  w sp raw ie  sy tu a ­

cji m iędzynarodow ej.
Obecny e tap  m iędzynarodow ej w alki 

k lasow ej i zadan ia  P P S —3 . H ochfeld. 
W rocznicę w ielkiej rew o lucji — J. 

C yrankiew icz.
Rok 1917 i rok  1945 — K. R usinek. 
P ierw sze dn i rew o lu c ji — B. D robner.
P olityka narodow ościow a ZSRR — H. 

Św iątkow ski.
Tem po R adzieckie — Cz. B obrow ski. 
D ynam ika i  p e rsp ek ty w y  po lsko-ra­

dzieckich  stosunkńw  handlow ych — 
L. G rosieltl.

Adam  M ickiewicz — M aksym  Rylski. 
Rząd L udow y w L ub lin ie  — T. Gło­

w acki.
W k a r ta c h  z h isto rii socjalizm u:

N arada Polityczna Po lsk ich  Socjali­
stów  — J . M ulak.

D ziałalność PPS w  Zw iązku R adziec­
kim  — G. B utlow .

W dziale Idee — Myśli — Z agadnien ia:
G ospodarka planow a ZSRR — A. 

Chełm iński.
Czwarty plan p ięcio latk i — A. Ka- 

dnszltiew icz.
A leksander B lok i W łodzim ierz M aj­

kow ski — G. T im ofiejew .
D ruga w ojna św ia tow a w  L itera tu rze

radzieck iej — B. K arst.
N arodziny te a tru  radzieckiego — J. 

N. M iller.
Od R ylejew a do R ylskiego — 3 .  Ra­

wicz.
Film  R adziecki — L. B ukow iecki.
U źródeł now ej pedagogiki — T. P a­

sie rb ińsk l.
Spraw y ruchu  zaw odow ego — Z. 

Gross.
Poza tym  zaw iera bogate  działy 

Z Życia P a rtii i H oryzonty.
Cena num eru  40 złotych.

3324

Komisji Specjalnej, a po stronie do­
chodów figuruje nowa poważna su­
ma 260 milionów, jako wpływ uzy­
skany , za grzywny i przepadki na 
rzecz Skarbu Państw a przez Komisję 
Specjalną.

Oceniając m erytorycznie działalność 
Komisji Specjalnej, trzeba podkre­
ślić, że je j osiągnięcia są coraz owoc­
niejsze.. . .. ' :• - jjj • - -

Według cyfr, ogłoszonych na sier­
pień 1947“¥;,', o ( r 'i  śtyćżńia 1946 r. do
1 sierpnia 4947 r. w płynęło spraw  
59.379, z tego zostało przekazanych 
prokuratorom  10.427, innym władzom 
i urzędom 13.460, a załatwiono we 
własnym zakresie 23.621. Tymczaso­
wy areszt w tym okresie zastosowa­
no wobec 9.804 osób. K ary grzywien 
przyniosły w  tym  samym okresie 
Skarbowi sumę 190 mil. zł. Przepadki 
przekazane Skarbowi w  w alutach ob­
cych, w złocie i biżuterii, wynoszą po 
nad 40 mil. zł.

Zasadniczą zasługą Komisji Spe­
cjalnej jest zwycięska w alka z lich­
wą, spekulacją i nadużyciami służbo 
wymi, k tóra przyczynia się do real­
ności budżetu Państwa.

W dalszym ciągu obrad Komisji po 
seł Langer (SL) referow ał budżet Ogól 
nego Zarządu Skarbowego.

Przewidywane dochody w  tej czę­
ści budżetu wynoszą 1.727.200.000 zł, 
podczas gdy w budżeeie na rok 1947 
preliminowano w dochodach — 
3.835.480.000 złotych.

W zakończeniu referatu  poseł Lan­
ger proponuje przyjęcie przez Komi­
sję przedłożenia rządowego z niewiel 
ką poprawką w dziale różnych docho 
dów, wynoszącą 50 milionów zł.

Po referacie zabierali głos: dyrek­
tor K ancelarii Cywilnej Prezydenta 
R.P. M ijał oraz posłowie: Krygier 
(PPS), Radziwiłł (SD), Frankowski 
(Kat. Społ.), Grubecki (SL).

»N arada 9 partii marksistowskich 
ma doniosłe znaczenie dla walki o- 
bozu dem okratycznego przeciwko 
imperializmowi amerykańskiemu, dą 
żącemu do nowej wojny światowej.

N arada 9 partii marksistowskich 
wzmocniła obóz dem okratyczny w 
walce o pokój św iatow y, oraz sta­
nęła mocno na platformie obrony 
suwerenności i niepodległości wszy­
stkich narodów, miłujących pokój.

Podkreślam y, że w  codziennej 
walce z rodzimą i m iędzynarodową 
reakcją zacieśniać i — wzmacniać 
będziemy jedność działania obydwu 
partii robotniczych, realizując jed­
nolity front klasy robotniczej".
Na wspólnych zebraniach aktywiści 

obu partii robotniczych w Zakładach 
Żyrardowskich postanowili coraz bar 
dziej zacieśniać jednolity front przez 
zbliżenie ideologiczne, przez wspólne 
m iędzypartyjne kursy wieczorowe.
Kursy te  rozpoczęły się w dniu 8 lis­
topada.

Poprzez wspólne dyskusje w sp ra­
wach politycznych 1 fabrycznych na
zebraniach i przez wspólne szkolenie 
kadr party jnych —• PPR i PPS zacieś­
niać będzie coraz mocniej jednolity 
front klasy robotniczej w Zakładach 
Żyrardowskich.

LUBLIN.
W Lublinie odbyła się konferencja 

aktywistów  miejscowych komitetów 
PPR i PPS. R eferat o sytuacji miedzy 
narodowej wygłosił I I  sekretarz Woj.
Kom itetu PPR tow. WOJCIECHOW­
SKI oraz sekretarz miejskiego komi­
te tu  PPS tow. MARIAN SOCHA, 

i W ożywionej dyskusji szeroko oma- 
wiano znaczenie utworzenia Biura In -  j kart zaopatrzenia I  kategorii otrzy 

| formacyjnego 9 partii m arksistów - j mują 585 złotych, IR — 400 złotych, 
skich dla mobilizacji sił postępu i po-1 i dod. „O" — 245 złotych, 
koju przeciw im perialistycznym ż a k u ! Akcja wypłat ekw iw alentu gotów 
som reakcji światowej. I kowego jest w  toku. Do chwili o-

Uchwały narady 9 partii postanow io; becnej M inisterstwo Aprowizacji wy 
no omawiać również na wspólnych ze! płaciło około 2 i pół m iliarda zło- 
braniach dzielnicowych. Na konferen tych przedstawicielom świata pracy 
cjach tych omawiane będą ponadto na zakup ziemniaków na zimę. Ak- 
uchwały CKW PPS.

Komuniści
amerykańscy
p o t ę p i a j ą  
plan Marshalla

NOWY JORK, 11.11. (Obsł. wł.). -
Partia  komunistyczna Stanów Zjedno­
czonych wystosowała list do członków 
Kongresu, w  którym  stwierdza, że 
plan M arshalla jest program em  reak ­
cyjnym i imperialistycznym.

P artia  komunistyczna proponuje, by 
sumy przeznaczone n a  realizację tego 
planu, zostały oddane do dyspozycji 
kom petentnych władz ONZ, które u - 
żyją ich odpowiednio.

Poza tym  list domaga się zaprow a­
dzenia w  USA racjonow ania żywnoś­
ci, przywrócenia kontroli cen na pod­
stawowe produkty konsumcji i żąda, 
by ceny zostały obniżone do poziomu 
cen z 1946 roku.

List podpisali: William Foster, p rze. 
wodniczący partii komunistycznej 
USA i Eumene Dennis, sekretarz ge­
neralny partii.

-—-o-----

Louis Saillant
n a  K o n g r e s i e  
Rumuńskiej Konf. Pracy

BUKARESZT, 11.11 (PAP). — W 
dniu wczorajszym rozpoczą łsię tu  II 
Narodowy Kongres Rumuńskiej Gene 
ralnej Konfederacji Pracy, reprezen­
tującej przeszło 1.300 tys. robotników, 
zorganizowanych w 1.464 związkach 
zawodowych.

W obradach Kongresu biorą udział: 
sekretarz generalny Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych Louis 
Saillant oraz delegacje związków za­
wodowych Jugosławii, Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Polski, ZSRR, Węgier, 
Francji, Austrii, Albanii, Hiszpanii 
republikańskiej, Palestyny i kilku in­
nych państw.

W imieniu Światowej Federacji 
Związków?Zawodowych zifożyłK on­
gresowi życzenia owocnej, prący Louis 
.Saillant. - ‘ U

Przed wyrokiem
w procesie Haniu

BUKARESZT, 11.11 (PAP). Na 
poniedziałkowym posiedzeniu try ­
bunału składali końcowe zeznania 
oskarżeni. Oskarżony Radelescu Po- 
goneanu stw ierdził m. in., że Ame­
rykanie Hall i Hamilton nam awiali 
go do ucieczki z Rumimii.

M aniu usiłował usprawiedliwić 
swe postępowanie i tw ierdził, że 
opierał się żądaniom agentów am e­
rykańskich. Oznajmił on, że „w po­
lityce i w życiu pryw atnym  był 
zawsze przeciwnikiem  tajnych o r­
ganizacji wojskowych“. Swoje stron­
nictwo Maniu scharakteryzow ał jako 
„ugrupowanie czysto zawodowe“, 
które miało poświęcać się „stu­
diom“.

Przyznał on zresztą, że wręczył
Anglikom i Amerykanom doku­
m enty i memoriały, zajm ujące się 
działalnością rządu rumuńskiego.

Wyrok przeciwko Maniu i towa­
rzyszom oczekiwany jest we w to­
rek.

N a  z a k u p  z i e m n i a k ó w  
ekwiwalent gotówkowy dla świata pracy

Poza akcją zaopatryw ania w ziem dzie do 30 listopada br. i kwota ogól
niaki wielkich ośrodków przemysło 
wych, M inisterstwo Aprowizacji prze 
prowadzi w  roku bież. wypłatę ry ­
czałtu gotówkowego na zakup zie­
mniaków na zimę dla poszczegól­
nych grup pracowniczych i człon­
ków ich rodzin.

W ypłaty ekwiwalentów gotówko­
wych wypłacane są według katego 
rii kart zaopatrzenia. Posiadacze

nych wypłat wzrośnie prawdopodo­
bnie do 2,6 m iilarda złotych. Można 
stwierdzić, że 90 proc. upoważnio­
nych do odebrania ekwiwalentu go­
tówkowego już go otrzymało.

Z ekw iw alentu gotówkowego ko­
rzystają następujące grupy pracow­
nicze i członkowie ich rodzin:

a) zaopatryw ani za pośrednictwem 
i Zjednoczor f ch Central Aprowizacyj 
i nych, za w yjątkiem  zaopatrywanych 
1 przez Zrzeszenia Spółdzielni Spożyw

ców Przemysłu Węglowego i H utni­
czego;

b) zaopatryw ani za pośrednictwem 
Rejonowych Central Aprowizacyj- 
nych, z w yjątkiem  RCA w Gliwi­
cach;

cja w ypłat ekwiwalentów trw ać bę- w o j^w ó^ldch^p racow n icy ’ z w id ó w
miejskich i wydziałów powiatowych;

d) członkowie miejskich, powiato­
wych i wojewódzkich Rad Narodo­
wych;

e) pracownicy przedsiębiorstw  uży 
teczności publicznej, należący do sa 
morządu miejskiego lub związków 
międzykomunalnych;

f) pracownicy przedsiębiorstwa pań 
stwowego Poczta Polska, Telegraf i 
Telefon;

g) pracownicy szkolnictwa, podle­
głego Min. Oświaty oraz pracownicy 
Polskiego Monopolu Solnego, za wy 
jątkiem  pracowników dyrekcji.

Minister Grosz
o stosunkach polsko-francuskich

PARYŻ, 11.11 (PAP). Dziennik „L‘O rdre“ publikuje wywiad udzielony 
przez m inistra W iktora Grosza przed opuszczeniem przezeń Paryża, gdzie 
przewodniczył delegacji polskiej w  pracach mieszanej komisji ku ltura l­
nej polsko -  francuskiej. W w ywiadzie tym, odpowiadając na pytanie 
współpracownika „L‘O rdre“ m inister Grosz sprecyzował polski punkt wi­
dzenia na spraw ę polsko -  francuskiego paktu bezpieczeństwa i pomocy 
wzajemnej.
„Naród nasz — oświadczył m inister 

Grosz — widzi we F rancji naturalne 
go sprzymierzeńca. P ragnie on, aby 
stosunki polsko - francuskie bardziej 
się zacieśniły. Dlatego też rząd polski, 
k tóry uczucia te podziela, chciałby 
zawrzeć z F rancją nowy układ o wza 
Jemnej porrlocy. Pragnęlibyśm y aby 
układ taki zapewnił nam  w  razie no­
wej agresji niemieckiej pomoc F ran­
cji niezależnie od jej stosunków z in­

nymi krajam i. My ze swej strony ®"
fiarowujem y Francji naszą pomoc na 
tych samych warunkach.

Nie możemy się zgodzić aby w wy­
padku zaatakowania nas przez Niem­
ców — Francja uzależniała swoje sta 
nowisko od czynników zewnętrznych. 
Oto dlaczego pragnęlibyśmy, aby W 
tekście układu znalazły się słowa: że 
„pomoc będzie natychm iastowa“.

Odbudowa potężnych Niemiec
i obrócenie £uropy w kolonię USA
celem pltznu Harrimana i Marshalla

MOSKWA, 11.11 (Obsł. wł.). — Ra 
dio moskiewskie, kom entując raport 
H arrim ana oświadcza, że obecnie sta 
ło się zupełnie jasne, że plan M ar­
shalla chce uczynić z krajów  Europy 
Zachodniej obszar zależny od Ame­
ryki.

P lan  ten  sprzeciwia się rozwojowi 
stosunków handlowych między Eu­
ropą Wschodnią a Zachodnią. P lan  
ten przeciwstawia się w  szczegól­
ności nacjonalizacji przemysłu, jaka 
przeprowadzona została w wielu kra 
Jach po zakończeniu wojny.

Według raportu  H arrim ana 
Niemcy m ają zostać potężnie od 
budowane, podczas gdy rozwój 
przemysłowy Zachodniej Europy 
ma uzależnić się od przemysłu 
Zachodnich Niemiec. Zachodnie 
Niemcy m ają stać się najw ięk­
szym ośrodkiem przemysłowym 
Europy.

PARYŻ, 11.11 (Obsł. wł.). — Pier 
re Courtade pisze w  „Humanite“ że 
po ogłoszeniu raportu  Harrim ana, 
nie można nie mieć żadnych w ątpli­
wości co do znaczenia politycznego 
planu Marshalla.

Z raportu  tego wynika — pisze 
Courtade — że am basador Stanów 
Zjednoczonych ma prawo w każdym 
kraju  ingerować nie tylko w  ogólne 
sprawy gospodarcze, ale również w 
odbudowę dróg, portów i kolei. Am­
basador am erykański posiadać będzie 
praw o kontrolowania wszystkiego, co 
przedstawia znaczenie strategiczne.

P lan  przedstawiony przez Harrim a 
na zmierza do obrócenia Zachodniej 
Europy w kolonię amerykańksą. Nie 
ulega najm niejszej wątpliwości — 
pisze „Hum anite“, że M arshall i Har 
rim an chcą uczynić z Francji coś 
w rodzaju Porto Rico.

Obrady zastępców Wielkiej Czwórki
Radziecki projekt Horządku dziennego

PARYŻ, 11.11. (Obsł. wł.). — Na trze 
cim posiedzeniu konferencji zastęp_ 
ców ministrów spraw  zagranicznych 
delegacja radziecka przedłożyła pro­
jekt porządku dziennego konferencji 
czterech m inistrów  spraw  zagranic?-, 
nych, k tóra m a przygotować trak ta t 
p o k o jo m  z Niemcami. P ro jek t ten 
przewiduje omówienie następujących 
spraw:

1) procedury, jaka m a zostać przy­
ję ta  celem zredagowania trak ta tu  po­
kojowego,

2) struk tu rę i kompetencję tymcza 
sowej organizacji politycznej Niemiec,

3) rapo rt Międzysojuszniczej Rady 
Kontroli w  spraw ie przeprowadzenia 
decyzji, powziętych na konferencji 4 
m inistrów  spraw  zagranicznych w  Mo 
Skwie, i dotyczących dem ilitaryzacji 
Niemiec,

4) zasady gospodarcze,
5) rapo rt komisji dla spraw  trak ­

ta tu  pokojowego z Austrią.
P rojekt ten m a zostać rozpatrzony 

przez inne delegacje, które udzielą od­

powiedzi prawdopodobnie w  przy­
szłym tygodniu.

Druga część posiedzenia poświęco­
na była rozpatryw aniu kwestii proce­
dury. Dyskutowano sprawę wartości 
poleceń, przyjętych przez konferencję 
pokojową, a następnie w arunki, na ja 
kich trak ta t pokojowy m a wejść w  ży 
cie.

W żadnym z powyższych punktów 
nie osiągnięto porozumienia. Następ­
nie delegacja am erykańska ponowiła 
swe propozycje, uczynione w  Mo­
skwie Do stanowiska USA przyłączy­
ła się Francja.

W końcu zastępcy rozpatrzyli skład 
stałych komisji. Delegat ZSRR, Smir- 
now, zaproponował, by w  komisjach 
tych reprezentowani byli tylko przed­
stawiciele czterech wielkich mocarstw. 
Anglicy i Am erykanie natom iast są 
za udziałem w  komisjach stałych 
przedstawicieli 23 państw , k tóre bra­
ły udział w  redagowaniu traktatów  
pokojowych z satelitam i Niemiec.

Nowe propozycje radzieckie
w sprawie podziału Palestyny
uzyskały zgodą Stanów Zjednoczonych

NOWY JORK, 11.11 (Obsł. wł.). 
Przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych wyraził w  zasadzie swą zgodę 
na nowe propozycje wysunięte przez 
przedstawiciela ZSRR, Carapkina w 
sprawie wykonania planu podziału 
Palestyny.

Propozycja ta  przewiduje, że m an­
dat angielski w  Palestynie zakończy 
się 1 m aja 1948 roku. Do tego czasu 
wojska angielskie m ają zostać wyco­
fane. Propozycja radziecka przewi­
duje następnie, że państwa arabskie 
i żydowskie utworzone zostaną w 
dniu 1 lipca 1948 roku.

W okresie przejściowym władzę 
sprawować będzie komisja, składają­
ca się z 3 lub 5 członków, mianowa­
nych przez Zgromadzenie Generalne. 
Komisja ta wypełniać będzie zalece­
nia Zgromadzenia. P lan przewiduje 
również, że Zgromadzenie Generalne 
zażąda od Anglii ponoszenia odpowie 
dzialności za utrzym anie porządku w

Palestynie do zakończenia mandatu. 
Komisja pomagać będzie Anglii w 
tym zadaniu.

Komisja działać będzie według dy 
rektyw  Rady Bezpieczeństwa, której 
składać będzie co miesiąc sprawozda 
nia i odpowiedzialna będzie za admi­
nistrację w Palestynie w okresie 
przejściowym tzn. od zakończenia 
m andatu do proklamowania niepod­
ległości odrębnych państw.

W chwili obecnej jedynym punk­
tem, wymagającym uzgodnienia mię­
dzy stanowiskiem USA i ZSRR, jest 
sprawa upraw nień Rady Bezpieczeń­
stwa w kwestii realizacji podziału 
Palestyny.

Rzecznik delegacji am erykańskiej 
oświadczył po posiedzeniu podkomi­
sji, iż zdaniem USA stosunek między 
specjalną komisją ONZ, zapropono­
waną przez delegata radzieckiego, a 
Radą Bezpieczeństwa winien być ści 
śle z góry określony.

Zinycięskie maiki
wojsk komunistycznych w Chinach

PARYŻ, 11.11 (PAP). — Agencja 
France Presse donosi z Nankinu, że 
według uzyskanych tam wiadomo­
ści w kilku prowincjach Chin roz­
gorzały gwałtowne walki w wyniku 
licznych ataków wojsk kom unisty­
cznych.

Wojska komunistyczne uderzyły na 
ważne miasto węzłowę Juluri w  pół­
nocnej części prowincji Szensi. Ko­
muniści przełamali opór wojsk rzą­
dowych, broniących dostępu do mia­
sta, i w targnęli do Julunu, gdzie to­
czą się zażarte walki uliczne.

Również zacięte walki uliczne trw a 
ją  w dużym mieście Szi-Czia-Wang 
w zachodniej części prowincji Hopei.

I tu taj oddziały komunistyczne zdoła 
ły przerwać zewnętrzny pierścień 
wojsk nieprzyjacielskich pomimo 
wsparcia ich przez 150 rządowych 
samolotów myśliwskich i bombow­
ców. Dowodem znaczenia, jakie 
Czang-Kai-Szek przywiązuje do u- 
trzym ania tego miasta, k tóre jest 
ważnym węzłem kolejowym jest 
fakt, że przesłał on dowódcy tam tej­
szego garnizonu rozkaz nie dopusz­
czenia za żadną cenę do zajęcia mia­
sta przez atakujących. Mimo to ko­
muniści opanowali już szereg dziel­
nic miasta, którego upadek jest p ra­
wie przesądzony



Przodownik pracy ]esl zoierzęni pokojn
i wiernym żołnierzem ojczyzny
Przemówienie wiceministra Szyra na naradzie wieiowarsztatowców przemysłu- włókienniczego

Na I  naradzi' wieiowarsztatowców ctwa, który dziś z szybkością pło- ruch współzawodnictwa pracy, ofiar- i przodowników pracy, place uległy cy, jasna zrozumieli i wyciągnęli typ człowieka. Staje się kolebką^no- 
Przemysłu włókienniczego w Łodzi mienia ogarnia cala Polskę? *!»«» n n ść  n a ś z v c h  '- in ż y n ie r ó w  i t e c h n i -  i w  kalesrariach tvm ruchem objętych, wnioski z faktu, że obok robotnika, wycb wspaniałych ludzi, nowych wspa

Na I  naradzie wieiowarsztatowców 
Przemysłu włókienniczego w Łodzi 
wiceminister Szyr wygłosił przemó ­
wienie.

Powiedział on m. inn.:
dzisiejsza narada, narada wielo- 
arsztatowców i przodowników pra 

Przemysłu włókienniczego, jest 
istórycznym momentem w odrodzo 
ei Polsce. Narada ta oznacza, że 
Psotnicy i technicy przemysłu włó- 
jpnniczego postanowili zmienić o- 
hcze pracy w tym przemyśle.

. dyli tacy, którzy sądzili, że prze- 
fabryk, kopalń i hut przez kia 

 ̂ robotniczą i naród kończy ten 
J;aP i że właściwie praca będzie 

ybem takim samym i w tej samej 
°rmie, jak przed wojną. Teraźniej- 
Zość wykazała co innego. Masowy 
hch współzawodnictwa .pracy, two- 
Zenie się awangardy klasy robotni- 
?ei. w formie przodowników pracy, 

.to mniemanie. Okazało się, że 
nowej Polsce będziemy pracować 

P<1 nowemu.
. 'N jakiej sytuacji politycznej od- 
yvva się dzisiejsza narada? Odby-tyą się ona w atmosferze napięcia

Politycznego, w okresie, w którym 
"nperializm am erykański i jego po- 
Plecznicy i lokaje na całym świecie 
°zpoczęii propagandę w ojenną i wy 
““iii na nowo groźbę wojny., Po- 

*PPC amerykańska, którą miano zgo- 
z obietnicami udzielić zniszczo- 

“ym krajom  Europy, okazała się no-
Próbą szantażu, nową próbą pod­

o ju  świata. Jak  wygląda ta  pomoc, 
«kie są jej założenia, o tym  świad­
ek? sPr awozdanie przewodniczącego 
~ łPy amerykańskiego Kongresu, któ

badała potrzeby Europy.
«Niemcy: zawsze stanowiły pod- 

*tawę gospodarki europejskiej. Nie 
•“ożemy traktować Niemiec jako 
«oś gorszego tytko dlatego, że prze 
Srały wojnę. Może, się to zdarzyć 
każdemu państw u i za to tylko nie 
“rożna skazywać ich na niewolę 
Sospodarczą. Bez względu na to, 
«o się mówi o Niemcach w nie­
których krajach, nie możemy za­
pominać, że ich pracowitość i zdol- 
“ości uczyniły z ich ojczyzny je ­
den z najlepiej gospodarczo posta 
“ '¡onych krajów . Nie należy rów- 
“iei zapominać, że reżim hitlerow  
*ki pomimo wielkich minusów, po­
trafił utrzym ać potencjał gospodar- 
®*y k raju“.

Jest to głos pogrobowców Hitlera. 
s lc dziwnego, że w tych w arunkach 
tanisław Mikołajczyk uważał za 

"Okazane uciec z Polski. Bowiem 
ażdy Polak może się teraz łatwo 

przekonać, do czego zmierza propa- 
®ahda i tzw. pomoc am erykańska, a 
,ytn samym jaka jest rola agenta 
e! Propagandy Mikołajczyka i in- 
ych marionetek, będących na usłu 

j °b dolarowej dyplomacji. Miliony 
jpdzi, zdając sobie spraw ę z sił, obo- 
f“ , demokracji, obawiało się am ery- 

ariskiego monopolu bomby atomo- 
aż wczoraj, w dniu obchodu 

ewolucji Listopadowej padły sło- 
, 3  które jak  błyskawica rozświet- 
, *y sytuację międzynarodową i po- 

a*ały, jak , j est  rzeczywisty układ 
'* na świecie. Oto, co powiedział 

^ b is te r  spraw  zagranicznych ,4fcwią- 
Radzieckiego Mołotow:

»W kołach ekspansjonistycznych 
Ameryki rozpowszechniła się no- 
" ’a religia; obok niewiary we wla- 

siły wewnętrzne, w iara w ta- 
Jenunicę bomby atomowej, jakkol- 
w‘ek tajem nica ta  nie istnieje już 
°ó dawna“,
Narody grecki, indonezyjski, hisz- 

, ahski, IndochiAski, dziesiątki i set-j -
°br

ctwa, który .dziś z szybkością pło 
mienia ogarnia całą Polskę? Nasz 
plan trzyletni, oparty jest o założe­
nia. które zostały wyliczone z ołów­
kiem w ręku, oparty o znajomość 
sil gospodarczych naszego kraju, ale 
również oparty o znajomość ducha 
polskiej klasy robotniczej, oparty 
również o znajomość tych momen­
tów entuzjazmu i inteligencji, które 
drzemią w te j klasie i równocześ­
nie o pewność, że inteligencja tech­
niczna pójdzie na spotkanie w ysił­
kom robotników i stanie całą potę­
gą swych umysłów do walki o wyż­
szy poziom techniki, o lepszą orga­
nizację produkcji.

Obywatele! Padły tu taj głosy na 
tem at braków aprowizacyjnych. Z 
pewnością są to po części braki lo­
kalne wynikłe na tle złej gospodar­
ki organów adm inistracji, które mo­
żna i trzeba usunąć. Ale oprócz 
tych. które można usunąć, jest wiele 
trudności podstawowych i ogólnych, 
które dadzą się usunąć jedynie dzię­
ki szybkiemu rozwojowi naszej pro­
dukcji rolniczej.

Robotnicy, włókniarze, górnicy 
i metalowcy i inni muszą praco­
wać z tą świadomością, że chłopi 
mają także swój plan, który mimo 
ogromnych trudności wykonują. W 
ten sposób buduje się nową rzeczy­
wistość,

W okresie kilku lat, a więc w o- 
kresie bardzo krótkim  będziemy mo­
gli zwycięsko pokonać podstawowe 
bolączki mas pracujących. Plan trzy 
letni przewiduje ogromny skok w 
produkcji przemysłowej. W ostatnim 
roku planu PRODUKCJA MA BYC 
O 56 PROC. WIĘKSZA OD PRO­
DUKCJI PRZEDWOJENNEJ. Ma-
my w ciągu nk 1 -j J e tylko po-
konać te zniszczenia, o których była 
mowa, ale równocześnie p  tyle wię­
cej produkow ać' w  'ffiifrach 
Te* śm iałe’»żamierzetfia będą’ 4»yko* 
nane, »■ -Dowodem ’tegoStsjśŚtż ^pbtęż«^'

ruch współzawodnictwa pracy, ofiar­
ność naszych inżynierów i techni 
ków ,1 sprawność naszej adm inistra­
cji. '

Polska kiaśa robotnicza dala ty ­
siące bohaterów w okresie walki z 
dyktaturą sanacji, w obronie praw  
i sw-obód demokratycznych. Sławne 
były tzw. polskie strajki, jak np. 
sławny czarny strajk  górników Kli­
montowa. Równe bohaterstwo i en­
tuzjazm okazała polska klasa robot­
nicza w odbudowie kraju, bezpośred 
nio po wyzwoleniu. Wierni swym 
sławnym tradycjom stają dziś pol­
scy robotnicy i pracownicy do współ 
zawodhictwą w produkcji. Tak więc 
mogłem z dumą oświadczyć naszym 
jugosłowiańskim przyjaciołom, że 
górnik polski,; osiągnął najwyższą wy 
dajność w Europie. Poważne są 
również osiągnięcia hutników, w łók­
niarzy, metalowców, energetyków, ko 
lejarzy i innych zawodów. Setki 
wielkich zakładów produkcyjnych po 
wstało z ruin.

Wierzymy, że rok 1948 będzie 
rokiem współzawodnictwa pracy, 
że plan nie tylko będzie w ykona­
ny, aie że przodownicy pracy w y­
suną nowe, w planie nieprzewi­
dziane zadąnia.
Po Waszych przemówieniach nie 

pozostaje mi nic do dodania. Mogę 
tylko spróbować powtórzyć kilka za 
gadnień przez Was poruszonych. 
Padały tu trafne odpowiedzi na za­
rzuty, staw iane ruchowi wielowarsz 
tatowców i przodowników, pracy. — 
Tak więc obalono zarzut o groźbie 
bezrobocia z: powodu wzmożenia ob­
sługi maszyn. Nam nie grozi nad­
m iar robotników. Nam grozi raczej 
brak  rąk. do pracy i to nie tylko 
w najbliższych latach. Były zarzu­
ty, że w  związku z ruchem wielo- 
warsztatowców robotnik może być 
pokrzywdzony w płacy. Doświad- 

'ozenie kilkumiesięczne wykazuje, ię  
’dzięki ruchowi wieiowarsztatowców

i przodowników pracy, place uległy 
w kategoriach tym ruchem objętych 

j wydatnemu wzrostowi. Możemy z 
i kolei przejść do pracy nad taką or­
ganizacją systemu płac,, która umo­
żliwi ocenę wysiłków i osiągnięć 
wszystkich zatrudnionych w prze­
myśle niezależnie od specjalności i 
w ten sposób wpłynąć na dalszą po­
praw ę bytu mas pracujących

Współpraca fabryk, kopalń , hut 
tworzy jak gdyby łańcuch, w którym 
jedno ogniwo zazębia się o drugie. 
Górnik Pstrowski pociągnął za ten 
łańcuch, porwą! wszystkich za, sobą.

Były również zarzuty, że ruch wie 
lowarsztatowców prowadzi do wyży 
łowania robotnika, do jego osłabie­
nia fizycznego, że przodownikiem pra 
cy może być tylko człowiek niezwy­
kłej siły i wytrzymałości. Kilkumie­
sięczne doświadczenie wykazało bez­
spornie, że na to, aby przekraczać 
wszelkie normy nie potrzeba herku­
lesowych muskułów, że przysłowio­
wym już dziś ..Waligórą“ nie jest 
koniecznie najzdrowszy i najm łod­
szy pracownik, ale właśnie i przede 
wszystkim robotnik o dużym do­
świadczeniu. często w podeszłym wie 
ku. który dzięki swym umiejętnoś­
ciom, zmyślności i orientacji zdobywa 
dla siebie i sławę i poprawę bytu.

W ielowarsztatowiec i przodownik 
pracy osiąga wyniki w sposób, o ja­
kim tu taj była mowa, to znaczy, 
dzięki punktualności w przychodze­
niu do pracy, dzięki odpowiedniemu 
przygotowaniu miejsca pracy, w ąt­
ków i pasków, dzięki umiejętnem u 
rozkładowi czasu pracy i dzięki do­
brej pomocy m ajstra i dobremu pla­
nowi i kierow nictw u dyrekcji. Nasz 
ruch współzawodnictwa, nasz ruch 
wieiowarsztatowców jest ruchem, 
który śmiało można określić jako 
wyścig inteligencji i sprytu, spraw ­
ności i doświadczenia polskiego ro ­
botnika. Dlatego również domagamy 
ślę, aby nasi inżynierowie ł *eehrr.-

cy, jasno zrozumieli i wyciągnęli 
wnioski z faktu, że obok robotnika, 
który podejmuje sztandar _ walki o 
nowy system pracy musi stanąć z 
pełną ofiarnością, wysiłkiem : entuz­
jazmem dyrektor, technik, inżynier i 
m ajster tak, aby wspólnie pchnąć 
naprzód wielkie dzieło odbudowy 
rozbudowy

Mówiła tu ta j ' obywatelka Kruszyn 
ska o koleżeństwie, o solidarności 
wieiowarsztatowców. Jest to moment 
bardzo ważny Technika am erykań­
ska wychowuje robotnika do roli bez 
dusznego autom atu. ‘ W NASZYM 
SYSTEMIE DECYDUJĄCYM CZYN 
NIKIEM JEST CZŁOWIEK. System 
amerykański lamie solidarność ro­
botników i ich wzajemną współpra­
cę W naszym system ie' walczymy 
o solidarność i współpracę przodow­
ników pracy i całych załóg.

Obywatelka Kruszyńska, łódzka ro­
botnica. mówiła również o ukochaniu 
warsztatu pracy, a obywatel Kabała 
o tym. jak aresztowany przez gesta­
po w Katowicach, zabrał ze sobą 
garstkę ziemi polskiej do obozu. Jest 
to ilustracja tego głębokiego patrio­
tyzmu. który ożywia robotnika pol­
skiego. Dlatego też składnikiem tej 
miłości Ojczyzny jest miłość swojego 
warsztatu, bo w arsztat ten jest cząst­
ką Ojczyzny i własnością całego n a ­
rodu.

Przedstawiciel robotników z Biel­
ska mówił nie tylko o swych osiąg­
nięciach w pracy, w walce o jakość 
produkcji, ale również o tym, że w al­
czymy o to, aby naród polski był nie­
zależny, aby co 20 la t ludzie nie umie 
rali na wojnach, aby Polska nie by­
ła piłką w grze imperialistów. W yra­
ził w ten sposób pogląd, że robotnik, 
który wysunął się na czoło w pro­
dukcji, że przodownik pracy musi 
również przodować w walce o wyższy

«  uśw ia­
domienie społeczne. Potężńy ruch 
przodowników pracy" tworzy nowy

WZRASTA S IU  NABYWCZA ZŁO TO
Stabilizacja cen, n ilość pieniędzy w obiegu

’bilionów ludzi walczy dzisiaj w 
^  ronie swej niepodległości bez 
t 2§’ędu na przewagę broni, i walka

n’e jest daremna. SIŁY’ SWIA-

kl

POKOJU SĄ POTĘŻNIEJ-
iw ’ aniżeli siły Światowe 
Imperializmu i faszyzmu (o-

aski).
Nie będzie wojny, bo potężna 

”®st silą zbrojna i nieograniczone 
bohaterstwo i patriotyzm naro­
dów wyzwolonych z pęt kapita-
*iz»!u, bo potężny jest ruch robot- 
“ jczy w kra j ach takich jak  Fran- 
cia i Wiochy, które nie chcą u tra- 
®lć swej niezależności, bo potężny 
Jest ruch robotniczy w Anglii, któ- 
*y nie chce podporządkowania W. 
Rfytanii imperializmowi am ery­
kańskiemu, bo są w samych St. 
Zjednoczonych siły dem okratyczni 
'yierne hasłom pokoju i dem okrar 
CJS> głoszonym w swoim czas?' 
“rzez prezydenta Roosevelta. Nie 
. idzie wojny, bo dosyć jest sił i|a  
Swiecie, które sprzymierzone i z je II- 
“ °czone poskromią apetyty amery- 

ańskich miliarderów.
^ożem y więc pracować spokojnie.

aki jest sens naszej pracy? Jaki 
*• sens tego ruchu współzawodni-

W edlug danych, ogłoszonych przez 
Instytut Gospodarstwa Narodowego, 
w końcu lipca bieżącego toku znajdo­
wało się w obiegu blisko 71 miliardów 
złotych. Powstaje pytanie, czy ilość 
pieniędzy w obiegu nie jest nadmier­
na, czy innymi słowy w naszym ży­
ciu gospodarczym nie występują zja­
wiska inflacyjne?

W roku 1938 ilość pieniędzy w  o- 
biegu wynosiła w Polsce 1.866 milio­
nów złotych. Jeżeli przyjniiemy, że 
100 złotych obecnych ma wartość 
jednego złotego przedwojennego, to 
okaże się, że obieg pieniężny w  P o l­
sce wynosi obecnie 0,11 m iliarda zło­
tych przedwojennych, tj. tylko 38 
proc. obiegu przedwojennego. Do­
chód narodowy Polski w r. 1947 jest 
około 30 procent mniejszy, niż przed 
wojną. Jeżeli porównamy więc cyfry 
obiegu pieniężnego z cyframi docho­
du narodowego, to okaże się, że ilość 
pieniędzy w  obiegu wydatnie zrnniej 
szyła się w  porównaniu ze stanem 
przedwojennym.

Jak wiadomo, ilość pieniędzy nie­
zbędnych do obiegu zależy głównie 
od dwóch czynników:
1 sumy cen sprzedawanych towarów,
2 od szybkości obiegu pieniędzy. 

W artość produkcji przemysłowej
przekroczyła poziom przedwojenny. 
Natomiast mniejsza jest niż przed woj­
ną wartość produkcji rolnej i rzemie­
ślniczej. Zmniejszenie się produkcji 
rolnej tylko częściowo wpływa na ó- 
bieg pieniądza, gdyż znaczna część tej 
produkcji spożywana jest przez drob- 

j nych wytwórców chłopskich i nic 
j przechodzi przez rynek. Należy rów­

nież uwzględnić, że na zmniejszenie 
produkcji, rolniczej wpłynęło . w dużej 
mierze odpadnięcie terenów wschod ­
nich, gdzie gospodarka naturalna 
wśród chłopów była bardziej rozpow­
szechniona niż w centrum i na zacho­
dzie kraju.

W  konsekwencji stwierdzić należy, 
że przy założeniu przedwojennej szyb­
kości obiegu, ilość pieniędzy w obiegu

byłaby niewspółmiernie mała w stosun 
ku do znajdującej się w obrocie masy 
towarowej.

O tym, że ilość pieniędzy w obiegu 
wynosi tylko 38% ilości przedwojen­
nej, przy dochodzie narodowym wy­
noszącym około 70%, zadecydowało 
znaczne powiększenie się szybkości o- 
biegu pieniądza w porównaniu ze sta­
nem przedwojennym.

Szybkość obiegu pieniądza może o- 
scylować pomiędzy dwoma krańcowy 
mi zjawiskami. Są nimi ucieczka od 
pieniądza, gdy szybkość obiegu pie­
niądza ma tendencję wzrastającą i 
tezauryzacja, gdy szybkość obiegu pie 
niądza ma tendencję malejącą.

Jest rzeczą powszechnie znaną, że 
szybkość obiegu pieniądza wzrasta w 
okresach zwyżki cen, zarówno o cha­
rakterze długotrwałym, jak i przejścio 
wym, wynikającym z cyklu koniunktu 
ralnego. Szybkość obiegu pieniądza 
maleje w okresach zniżki cen, zarów­
no o ̂ charakterze cyklicznym, jak i 
długotrwałym.

Jak bardzo szybkość, obiegu może 
się zmieniać dowodzi fakt, ii np. w 
okresie zwyżki cen we Francji w la­

tach 1896 — 1913 szybkość obiegu 
franka podwoiła się.

W  okresie po drugiej wojnie świa­
towej, szybkość obiegu pieniądza w 
Polsce gwałtownie wzrosła. Złożyło 
się na to wiele czynników, jak: głód 
towarowy, niskie zarobki ludzi pracy, 
nie pozwalające przetrzymywać go­
tówki, rozwój handlu nielegalnego, 
łańcuszkowego i innych form zbęd­
nego pośrednictwa oraz nieufność do 
pieniądza na tle doświadczeń wojen­
nych i świadomej kampanii pewnych 
sfer w Polsce.

W zrostowi szybkości obiegu sprzy 
jal fakt ciągłej zwyżki cen towarów 
i usług, wytwarzanych we wszystkich 
sektorach. Czynniki ekonomiczne i 
psychologiczne leżały u podstaw wzro 
stu szybkości obiegu, co sprawiało, te 
ilość pieniędzy potrzebnych do obiegu 
w stosunku do istniejącej na rynku | 
masy towarowej była niska.

Należy stwierdzić, że po maju 1947 j 
roku zaszedł przełom w kształtowaniu | 
się szybkości obiegu pieniężnego w j 
Polsce. O ile przed majem szybkość ; 
obiegu pieniądza ciągle wzrastała, to ! 
po maju 1947 zaczęła ona maleć. De-

Oóuąrtfo wystawy fotografii X X X -lecia  ZSTłU w Muzeum Narodowym 
w Warszawie. Do zebranych przemaw ia wicepremier Korzycki

cydującym czynnikiem tego zjawiska 
było przejście do polityki stabilizacji 
i obniżki cen. Potwierdziło się znane 
zjawisko ekonomiczne, że GDY CE­
N Y  STABILIZUJĄ. SIĘ LUB MA­
LEJĄ, STABILIZUJE SIĘ I MALE­
JE SZYBKOŚĆ OBIEGU PIENIĄ­
DZA.

Poza tym spadkowi szybkości obie­
gu pieniądza sprzyja wiele innych 
czynników, jak zwiększenie się nasy­
cenia rynku towarami, spadek i wa­
hania kursu dolara na czarnej giełdzie 
i stopniowe regulowanie handlu, a w 
szczególności ograniczenie nadmier­
nych pysków handlowych i usuwanie 
zbędnych form pośrednictwa.

Zmniejszenie się szybkości obiegu 
pieniądza w Polsce jest zdrowym zja­
wiskiem, świadczącym o postępujące) 
stabilizacji gospodarczej. Spadek szyb 
kości obiegu złotego musi naturalnie 
doprowadzić do wzrostu ilości pienią­
dza w stosunku do znajdującej się w 
obrocie masy towarowej. Winniśmy 
pod tym względem odejść od powo­
jennego stosunku, który cechowała u- 
cieczka od pieniądza, a zbliżyć się do 
norm przedwojennych.

Fakt spadku szybkości obiegu zło­
tego łączy się z obserwowanym na 
niektórych odcinkach zjawiskiem cia 
snoty gotówkowej na rynku i winien 
być uwzględniony w pianie finanso 
wym państwm na rok 1948.

Demokracja ludowa w Polsce nie 
dopuściła do inflacji w przeciwień­
stwie do rządów kapitalistycznych, 
które rządziły Polską po pierwszej 
wojnie światowej i w przeciwień 
stwie do wielu krajów po drugie- 
wojnie światowej. Polityka stabiliza­
cji cen utrzymała realną wartość zło 
tego, a ostatnia obniżka cen niektó­
rych towarów przemysłowych nawet 
zwiększyła siłę nabywczą złotego.

Zdecydowana walka z wszelkim» 
tendencjami inflacyjnymi była. jest i 
będzie istotnym elementem polityki 
gospodarczej demokracji ludowej w 
Polsce.

ART.

typ człowieka. Staje się kolebką no­
wych wspaniałych ludzi, nowych wspa 
Białych kadr. które potrafią zastąpić 
tych, którzy pracują słabo i bez- 
ideowo.

Wszystko cośmy słyszeli utwierdza 
1 nas w przekonaniu, że PRZODOW­

NIK PRACY, TO JEST RZECZY- 
| WIŚCIE WIERNY ŻOŁNIERZ O J­

CZYZNY. ŻOŁNIERZ POKOJU OD­
DANY ŻOŁNIERZ POLSKIEJ KLA­
SY ROBOTNICZEJ.

Pobór
podatku gruntowego
odbyw a sią
coraz sprawniej

Niejednokrotnie , już poruszaliśmy 
sprawę opieszałości wsi przy regu­
lowaniu należności wobec Skarbu 
Państwa Czyniliśmy to w zrozu­
mieniu wagi zagadnienia szukając 
właściwych dróg przełamania ist­
niejącego oporu ze strony tej czę­
ści wsi. która ulegając propagan­
dzie reakcyjnej, uchylała się od pia- 
cenia podatku.

Dziś możemy stwierdzić, że akcja 
przez nas podjęta przyniosła nale­
żyte wyniki. Sytuacja w spłacie po­
datku gruntowego uległa bardzo 
poważnej zmiałlie na lepsze.

Jak  wykazały sprawozdania, zło­
żone na piątym  zjeżdzie pełnomoc­
ników wojewódzkich do spraw po­
datku gruntowego, wpływy z ty tu­
łu tego podatku w  Ostatnim okre­
sie przybrały b e  sile. Przyczyniła 
się do tego akcja, podjęta przez or­
ganizacje polityczne, przez naszą 
partię przede wszystkim. ' akcja 
mająca na celu i  jednej strony pod­
niesienie świadomości obywatelskiej 
wsi, a z drugiej — powołanie apa­
ratu poborców» społecznych.

Poborcy społeczni mieli podwójne 
i niełatwe zadanie do spełnienia. 
Mieli bronić interesów» państwa 
wobec nieuczciwych i opieszałych 
płatników, ukrywających swe do­
chody lub uchylających się złośli­
wie od płacenia, a równocześnie 
musieli pilnie baczyć, by chłopu, 
zwłaszcza płacącemu podatek w» 
naturze, nie działa się krzywda, tak 
przy wymiarze jak i przy poborze 
podatku. N iejednokrotnie bowiem 
niewłaściwa organizacja punktów 
zsypu mogła spowodować pokrzyw­
dzenie chłopa.

Najlepszym dowodem skuteczno­
ści podjętej akcji są dotychczas 
osiągnięte wyniki. Na poczet po­
datku gruntowego wpłynęło dotych­
czas do Skarbu Państw a 65 m iliar­
da zł w gotów»ce i ponad 250.000 
ton zboża.

Cyfry, dotyczące poboru, podatku 
gruntowego mówią o znacznym 
nasileniu akcji płatności w ostat­
nim okresie, co jest bez wątpienia 
zjawiskiem bardzo pozytywnym. 
Jednakże akcja nie jest jeszcze za­
kończona Nie czas jeszcze spoczy­
wać na iaurach. Wprawdzie ’ermin 
płatności tej części podatki: którą 
należy uiścić w naturze zosta »"ze­
sunięty o miesiąc i ustalony »sta­
tecznie na dzień 30 listopada br., 
tym niemniej do pobrania pcz ■ ,a- 
ło jeszcze kilkadziesiąt tysięcy ton 
zboża.

Przesunięcie term inu świadczy o 
niezwykle przychylnym stosunku 
rządu do wsi, wynikło ono bowiem 
ze zrozumienia, trudnej sytuacji 
chłopa, który w tym właśnie okre­
sie zajęty był pilną pracą w polu 
i nie mógł niejednokrotnie w wy­
znaczonym czasie zboża na punkty 
zsypu dostarczyć.

Cyfry dotyczące poboru podatku 
mówią jeszcze o jednym, mianowi­
cie o tym, że przebieg poboru po- 

! datku gruntowego uzależniany jest 
w znacznej mierze od stanowiska 
jakie wobec tej akcji zajęły m iej­
scowe władze administ' »■'•yjne i sa­
morządu terytorialnego Tym w 
znacznej mierze należy tłumaczyć 
niewykonanie planu dostaw zbożo­
wych przez takie województwa jak 
szczecińskie (22 proc. planu).' b iało­
stockie (9 proc.) i olsztyńskie 
(3 proc.).

Natomiast słabo dotychczas sto­
jące województwo warszawskie cizię 
k: aktywnej współpracy władz ad­
m inistracyjnych. a przede wszyst­
kim akcji ze strony organizacji po­
litycznych i energii wojewódzkiego 
pełnomocnika do spraw podatku 
gruntowego. Iow Chmielewskiego, 
plan dostaw zn ostatni okres wy­
konało w 223 proc., wysuwając się 
tym samym na pierwsze miejsce.

Ogólnie stwierdzić należy, że 
chłop polski wykazał duże zrozu­
mienie konieczności świadczeń na 
rzecz państwa. ' I. S.
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Większe wydatki na oświatę, kulturę
opiekę społeczną I bezpieczeństwo publiczne
Miejska Rada Narodowa w Gdym uchwaliła budżet na |948 rok

Dnia 10 bm. w Gdyni odbyła 
sif sesja budżetowa Miejskiej 
Rady Narodowej. Preliminarz bud
żęto wy na rok 1948 przewiduje, 

ogólnej sumiewydatki w 
434.812.095.- zl, zwiększone o

Zmniejszyły się tylko wydatki 
Zarządu ogólnego.

Budżet na Oświatę przewiduje 
33.258.160.— zł (rok 1947: 
16.930.000.— zł); na Kulturę i 
Sztukę 8.727.500.— zł, Wydziałfi j i ' , Ł m ” *** r  (w u , *V Y U A1 Ci 1

84 p.ceent w porównaniu z ro- Zdrowia — 74.986.830.— zł (rok 
krem j9 4 ^  Ogólnie zaznacza się 1947: 25.625.000.— zł), Opieka 

preliminowanych sum. Społeczna — 58.686.980 zł (roKwzrost

Kosztem 100 milionów zł
Pełny remont Politechniki fidaiskie]

Gmach Politechniki Gdańskiej zo 
stał poważnie uszkodzony w czasie 
działań wojennych. Odbudową zaję­
ła się Gdańska Dyrekcja Odbudowy, 
zlecając poszczególne prace państwo' 
wym przedsiębiorstwom budowla­
nym. W pierwszym stadium odbu­
dowy przeprowadzono niezbędne 
praca zabezpieczające by młodzież 
bez opóźnienia mogła rozpocząć nau 
kę. Przyszli budowniczowie praco

frontową, prawe i lewe skrzydło 
gmachu głównego.

Rok 1947 był jednym z cięższych 
okresów odbudowy. W roku tym 
wykonano łącznie z instalacjam i po­
zostałe częścj gmachu głównego. 
Obecnie przystąpiono do remontu 
auli. Dobiegają końca prace rem on­
towe w hali obróbki metali oraz 
w muzeum kolejowym. Koszt do­
tychczasowego rem ontu wynosi 60

wali nad tym wraz z robotnikami, milionów zł. Do całkowitego wykon 
Do ioku 1946 zabezpieczono 17 pa-1 czenia robót kierownictwo potrzebu- 

wilonow oraz odremontowano część I je jeszcze około 40 milionów zł.

Łagodny wyrok
na b. strażników obozu w Stnttbofie

Dnia 10 listopada Sąd Okręgowy wycb na przeciąg 3 ¡at. Jan  Lieht- 
w Gdańsku ogłosił wyrok na drugą ner, Karol Thulke, Heins Loewen
grupę zbrodniarzy hitlerowskich, by­
łych SS-m anów z obozu w S tu tt- 
hofie.

Oskarżony Karol Meinsk został 
skazany na 12 la t więzienia i u tra ­
tę  p raw  publicznych i honorowych 
na przeciąg 10 lat. Oskarżeni: 
Erich Jassen. Otto Welke, Gustaw 
Eberle, Adolf Klaffke, Otto Schnei­
der i Willi W itt zostali zasądzeni po 
10 lat w ięzienia i u tra tę  p raw  pu­
blicznych i honorowych na przeciąg 
10 lat. Oskarżeni: Nikolaus D irnber- 
ger, Hans Moerk, H arry  Muller, Jan  
Sporer, R ichard Timm i Dietrich 
Tessmer po 4 la ta  więzienia oraz 
u tra tę  praw  publicznych i honoro-

TEATRY
T eatr M iejski „W ybrzeże*4, G dynia. DziS 

i codziennie „B alladyna".
T eatr K am eralny  „W ybrzeże" — „G e­

new a Paqu is 10". O liwa — 13.11 w  sali 
p a ra fia ln e j o godz. 19.30, C hylonia — 13.11 
w  sali T eatru  o godz. 19.30.

REPERTUAR KIN
G dynia — W arszaw a — Zw ycięzcy s te ­

pów.
G dynia — M ary n ark a  w ojenna — C zaro­

dziejsk i kw iat.
G rabów ek — Fala — D usze n ieu ja rz - 

m ione.
Sopot — Polonia — C arrie  k łam ie.
Oliwa — Polonia — Miłość na  lekarstw o.
W rzeszcz — C apitol — N adzieja.
L ębork  — F reg a ta  — M ściwy jas trząb .
K ościerzyna — B a łtyk  — Młodość Edi-

sona.
Tczew — W isła 5 zuchów .
G dańsk  — „Ś w iatow id" — S erenada w

dolin ie  słońca.
Wrzeszcz —- „C apito l" — C arrie  k łam ie.
W rzeszcz — „B ajk a"  — L enin  w paź­

dziern iku .
C hylonia — „P ro m ień "  — Rywal Jego 

kró lew skiej mości.
Puck  — ..M ewa" — Miłość na lekarstw o.
K artuzy  — „K aszub" — N auczycielka

baw i się.
Lem bo-k — „F reg a ta"  — Zuch dziew ­

czyna .
Słup !: -  „Polonia" — K opciuszek.

(H a .d lo
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

NA DZIEŃ 12.11.47 R.
Środa na  ta li 1015 m

Godz. 6.15 — W iadom ości p o ranne. 7.00— 
D ziennik  p o ran n y . 8.20 — In fo rm ac je  ogól 
nopolskie, 10.40 —  A udycja  M in isterstw a 
O św iaty. P rzeg ląd  w y daw nictw  .m ięd zy ­
narodow ych  w opracow aniu  d ra  M ichała 
S zulkina. 12.03 — W iadom ości południow e. 
12.08 — P rzeg ląd  p rasy  sto łecznej. 15.03 — 
A ktualia  (lok.). 15.15 — T rio  fo rtep ianow e 
d-m oll Feliksa M endelsohna w w ykonaniu  
G dyńskiego T ria : W ojciech Szm aj—sk rzy p ­
ce. Emil S z ra jb er — w iolonczela, Ludw ik 
R uciński — fo rtep ian  (lok.). 15.45 — Z ży­
cia k u ltu ra ln eg o  (lok). 15.52 — In fo rm acje  
m iejscow e (lok.). 16.00 — D zienn ik  popo­
łudniow y. 17.30 — R ecita l C hopinow ski w 
w yk. Lwa O borina (koncert pub liczny '. 
T ran -m irja  z sali „ROMA" z W arszaw y. 
19.00 — W anda M elcer — Sześć tygodni w 
ZSRR (lok.). 21.55 — K oncert R adzieckiej 
P ieśni — tran sm isja  z W arszaw y. 23.00 -- 
O sta tn ie  w iadom ość'. 23.55 — Z osta tn ie j 
chw ili.

DYŻURY APTEK
od dnia 8 do 15 listopada br. 

G dynia: A pteka C entra lna  I A pteka
Ś w ięto jańska .

Sopot — A pteka Nowa.
Oliwa — A pteka  pod Orłem .
G gdańsk-W rzeszcz — A pteka N ow om iej 

ska.
G dańsk — A pteka pod Lwem.

NUMERY «eiEKONDW STRAŻY POZAKNKI 
Udaflsfc -  »1-334, 31-33»
W rzesz« -  41-332 »1-333 42-2»«
Orunia -  31-33»
Oliwa -  52-022 
Nnw, Port - «2-222

Erich Stampnlck i Alfred Tissler
skazani zostali na karę 5-letn.iego 
więzienia i u tra tę  p raw  publicznych 
i honorowych na przeciąg 5 lat. Mi­
kołaj Klawan skazany na 3 lata 
więzienia oraz u tra tę  praw  publicz­
nych i honorowych na 3 lata. Oskar 
żony Hans Tolksdorf został uniewin­
niony. Wszystkim oskarżonym zali­
czono areszt śledczy.

Sąd w motywach wyroku pod­
niósł, że oskarżeni, według zeznań 
świadków, zachowywali się wzglę­
dem więźniów lojalnie i nie przy­
czynili szkody ludziom, przebywa­
jącym  w  obozie.. Wszyscy oskarżeni 
zostali un iew inn ien i' od zarzutu  bi­
cia, m altretow ania i uśm iercania 
więźniów. Hans Tolksdorf przy­
słany został do obozu przed samą 
ewakuacją, nie był w  SS i w  czasie 
spraw ow ania swoich czynności w ar­
towniczych szczególnie wydajnie po 
m agał i interesował się losem więź­
niów. Dlatego został uniewinniony.

Następna grupa 24 pozostałych 
SS-m anów zasiądzie na ławie cskar 
żonych 19 bm. G rupa ta zamknie 
pełną listę przestępców-' hitlerow ­
skich obozu stutthofskiego, sądzo­
nych przez Sąd Okręgowy w Gdań­
sku. (k)

1947: 28.975.000 zł). Wydatki na 
Bezpieczeństwo Publiczne wzro­
sły z 10.152.000 zł, w roku 1947, 
na 20.152.870 zł w roku 1948.

Dy&kusja wniosła do budżetu 
szereg poprawek. Radni uchwalili 
powiększenie wydatków na oświa 
tę o jeden miron, podwyższenie 
wydatków o 75 tysięcy zł na szko 
lenie pracowników i 300 tysięcy 
zł na cele Bezpieczeństwa Ptiblicz 
nego, wyłożenie 3 milionów zł na 
budowę drogi Dreszera na Gra- 
bówku. Poza .tym postanowiono 
wnieść prośbę do Urzędu Woje­
wódzkiego o zwiększenie premii 
dla wykwalifikowanych pracow­
ników z 5% na 10%.

Na zebraniu poruszano również 
sprawę podatku lokalowego. 
Kluby PPR i PPS wniosły o ob­
niżenie podatku lokalowego o 75
procent od mieszkań jedno- 
i dwuizbowych, zajmowanych 
przez ludzi pracy i o 50 pro­
cent od mieszkań 3-izbowych, za­
mieszkałych przez minimum 2 ro 
dżiny, jeżeli dochód każdej z nich 
nie przekracza 15 tysięcy zł mie­
sięcznie.

Przeciwko temu wnioskowi wy 
powiedział się Zarząd m. Gdyni. 
Prezydent tow. Zakrzewski i wi­
ceprezydenci tow. tow. Stolarek 
i Modliński oświadczyli, że poda 
tek lokalowy stanowi główne 
źródło dochodu Zarządu Miejskie 
go, co ma duże znaczenie ze 
względu na 60-procentowy defi­
cyt, przewidziany w budżecie na

rok 1948. Strata, wynikła ze 
zmniejszenia podatku lokalowego 
wyniosłaby 22 miliony zł, powodu 
jąc duże trudności w gospodarce 
miasta. Wobec tego, że podatek 
lokalowy w globalnej sumie idzie 
na potrzeby społeczne, świat pra 
cy będzie miał większe korzyści, 
jeżeli wydatki na zdrowie, oświa 
tę i kulturę będą wyższe, zwłasz­
cza, że nieznaczne sumy podatku 
lokalowego nie wpływają na 
kształtowanie się budżetu domo­
wego łudzi pracy.

Radni uznaii słuszność tego sta 
nowiska i przyjęli jednogłośnie 
wniosek Zarządu Miejskiego, w 
myśl którego Miejska Rada Na­
rodowa upoważnia Zarząd Miej­
ski do stosowania obniżek podat­
ku lokalowego w poszczególnych 
wypadkach po wysłuchaniu opinii 
związków zawodowych. (a)

ZWALCZAMY GRYZONIE
W myśl zarządzenia 

wojewody gdańskiego w
gminach: Spiewowo, Wi 
ślinki- i Łosiowice, pow 
gdańskiego oraz Gdańsk 
— Rudniki i  Gdańsk — 
Orunia, m a być prze­
prowadzone tępienie 
gryzoni.

Term in w ykładania 
tru tk i wyznaczono na dni od 10—13 li­
stopada, a  w  razie niesprzyjaącej po­
gody, w jjiągu najbliższych 3 dni po­
godnych. Do zwalczania gryzoniów 
polnych Obowiązani są wszyscy w łaś­
ciciele i użytkownicy gruntów .

Środków do zwalczania szkodników 
dostarczają bezpłatnie K om itety O- 
chrony Roślin przy zarządach gmin­
nych lub kołach Samopomocy Chłop­
skiej.

BEZPODSTAWNE O SKARŻENIE
W num erze 142 „Głosu W ybrzeża“ 

ukazała się wzm ianka o tajem niczym  
zaginięciu tkaniny filtracyjnej. Jak  
wynika z pism a prokuratora Sądu 
Okręgowego w Gdańsku, ob. K rako­
wiak Zdzisław, referen t zakupów cu­
krowni w Pruszczu, ze spraw ą tą  nie 
miał nic wspólnego.

13.201.811 ZŁ W PAŹDZIERNIKU
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY

W ciągu ostatniej dekady paździer­
nika 1947 r. ofiarność społeczeństwa

województwa gdańskiego na odbudo­
wę stolicy osiągnęła znów poziom i e ~ 

kordowy, dając w sumie kwotę "  
6.553.277 zł.

AKCJA POPULARYZACJI PRAWA
W iceprezes Sądu Okręgowego ^

Sopot uczcił 30 rocznicę
Rewolucji Listopadowej

W Sopocie w przededniu rocznicy 
Rewolucji Listopadowej odbył się 
apel poległych. Pochód złożony z 
kompanii podchorążych M. O., p lu­
tonu M. O. m iasta Sopotu, organi­
zacji politycznych i społecznych, 
związków młodzieżowych, harcer­
stw a i straży pożarnej, wyruszył z 
orkiestrą M.Z.K.G.G. z molo uli­
cami m iasta przed pom nik radziec-

Pracownicy przem ysłu otrzymają emerytury
Badania budżetu robotniczego

Z inicjatyw y M inisterstw a P racy 
i Opieki Społecznej odbędzie się w 
listopadzie na terenie województwa 
gdańskiego badanie budżetu robot­
niczego. Akcja ta  ma na celu zo­
rientowanie się w  potrzebach robot­
ników, poziomie ich życia i stopy 
życiowej, co ułatw i Ministerstwu) 
ustalenie wysokości em erytur dld 
pracowników przemysłu.

Akcję przeprow adzają rady zakła­
dowe poszczególnych fabryk i insty­
tucji w śc isłym . porozumieniu ze 
Związkami Zawodowymi, które z ko­
lei wskażą rodziny robotnicze , o

Przed zakończeniem 
sezonu budowlanego w portach

W związku z pogarszaniem się wa Prace przy odbudowie magazynów 
runków  atmosferycznych i zbliżają- j strefy wolnocłowej prowadzone są 
cą się zimą, sezon budowlany w por intensywnie dalej. Budynek przezna 
tach zbliża się ku końcowi. Prace ! czony na skład skór surowych przy 
przy odbudowie falochronów w Gdy 1 nabrzeżu rotterdam skim  ukończony 
ni zostaną wkrótce przerwane do j zostanie do dnia 1 stycznia 1948 r.

W roku bieżącym odbudowano po- "v̂ . Gdańsku w ro^u bieżącym zo- 
ważną część falochronów. Do końca , zakończony rem ont falochro-
sezonu budowlanego w Gdyni ukoń- , / '  ? ,° rz?  alochronie
czony zostanie rem ont dźwigu na i £ odnim odbywa ^  zabijanie pa 
nabrzeżu czechosłowackim i polskim. ! y' '

przeciętnym i charakterystycznym  
składzie. Rodziny te prowadzić bę­
dą Specjalnie opracowane przez Mi­
nisterstw o książki budżetowe. Ro­
dziny które najlepiej będą prow a­
dziły książki budżetowe zostaną 
specjalnie nagrodzone, (k)

kich żołnierzy, na Wzgórzu Olimpij­
skim. Przy zapalonych zniczach do­
wódca kom panii honorowej M. O. 
zdał raport prezydentowi m iasta 
tow Wierzbickiemu, który następ­
nie wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie.

W niedzielę w Grand -  Hotelu 
odbyła się uroczysta akadem ia. Aka­
demię zagaił prezydent m iasta, tow. 
Wierzbicki, po czym przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej, m gr tow. 
Srebrnik wygłosił referat, w  którym 
podkreślił, że los nasz i wszystkich 
krajów  w  m inionej wojnie byłby in ­
ny, gdyby nie zrodzone z ducha 
zwycięskiej rew olucji poświęcenie żoł­
nierza radzieckiego.

W części artystycznej wystąpił 
gdański zespół artystyczny pod kie­
rownictwem  M alwiny Szczepkow­
skiej. Na zakończenie orkiestra Al­
fredy Bielskiej odegrała wiązankę 
pieśni rosyjskich i polskich, (a)

oto

Ustalenie obrotów portowych
Nadrobiliśmy 6 tygadai utraconych zimą

tach drobnicą. Podczas gdy przy­
wóz drobnicy zmalał, wywóz wzrósł.

Wieczór przyjaźni
polsko-radzieckiej
w  „ Z g o d z i e “

Rocznicę Rewolucji Listopadowej 
obchodziła b. uroczyście Rada zakła­
dowa spółdzielni „Zgoda“.

Na program  wieczoru złożyły się 
okolicznościowe przemówienia prezy 
denta m iasta tow. Zakrzewskiego, dy 
rektora spółdzielni ob. Witkowskiego 
oraz ob. Bryji. Poza tym  odbyły się 
deklam acje wierszy poetów polskich 
i radzieckich. (o)

Na ostatniej konferencji w Dele­
gaturze Rządu dla Spraw  W ybrze­
ża podsumowano 10-miesięczne -wy­
niki pracy portów Gdańska i Gdyni.

W tym  czasie przeładowaliśm y w 
portach około 7.600.000 ton. Z rocz­
nego planu, 10.700.000 ton — pozo­
stało do przeładow ania około 3 mi­
lionów. O w ykonaniu planu zadecy­
dują ostatnie 2 miesiące. W przecią­
gu 10 miesięcy w yrównaliśm y 6 ty­
godni utracone w pracy portów 
podczas zastoju zimowego. Ogółem 
w zimie straciliśm y 11 tygodni.

W portach Gdańska i Gdyni na­
stępuje obecnie pewna stabilizacja 
przeładunków, które w październi­
ku wyniosły 1.071.000 ton. Nastąpiło 
też nieznaczne przesunięcie w  obro-

Musimy wypłynąć na szersze wody
Ożywienie działalności w rybołówstwie morskim

ADRES REDAKCJI I ADM INISTRACJI 
„GŁOSU W YBRZEŻA"

G dańsk, Pi Arm ii Czerw one) i 
tel. 315-72 R edaktor naczelny przyj 
m u je  in teresan tów  w dni powszedente 
od 12—13. sek re tarz  redakcji od 10— i: 

O ddział w G dyni, I-ej Armii 41 
(Starow ie)Ska), tel. 214-72 Drzyimurr 
tn ’et c -an ldw  od 12—1J.

B-38581

Powojenne rybołówstwo morskie 
przeżywa szereg trudności, które w 
pewnej mierze opóźniają dalszą jego 
rozbudowę.

NADPRODUKCJA DORSZY
W roku 1946 taką trudnością była 

kwestia zbytu ryb. Znajdujące się u 
naszych brzegów ławice dorszy umo­
żliwiły olbrzymie połowy. K uter po 
jednym rejsie przywoził do 10 ton 
ryb. A parat rozdzielczy nie przygo­
towany na przyjęcie takiej ilości ryb 
nie mógł dostatecznie szybko rozpro­
wadzić ich. Powstała paradoksalna 
sytuacja, „nadprodukcji“ ryb.

Taką samą trudność chociaż już 
złagodzoną, przeżyło rybołówstwo 
morskie i w pierwszej połowie br. 
Połowy jednego ku tra  sięgały kilku­
nastu ton. W związku z tym  w pro­
wadzono ograniczenie połowów, 
przez zmniejszenie ilości wyjazdów 
w morze i przez ograniczenie wielko 
ści połowu jednego kutra.
POLSKIE RYBY „POPŁYNĄ“ ZA­

GRANICĘ
Obecnie przeżywamy brak ryby. Ła­
wice dorszy odpłynęły z Głębi Gdań 
skiej. Połowy dzienne ku tra  wyno­
szą najwyżej od jednej do 2 ton. 
Rynek krajow y odczuwa brak ryby 
świeżej .

Szukając rozwiązania sprawy zby­
tu szukaliśmy dostępu na rynki za­
graniczne, zaw ierając z kilkom a pań 
stwami umowy na dostawę ryb mor 
skich. W razie zmniejszenia się poło­
wów, na dłużej — grozi nam  to, że 
nie będziemy mogli wywiązać się z 
przyjętych zobowiązań.

Przyczyn tych „wstrząsów“ należy 
szukać w nierównomiernym rozwoju 
poszczególnych działów rybołówstwa 
morskiego.

Przede wszystkim rozbudowa ta ­
boru znacznie wyprzedziła inwesty­
cje sieci handlowej. Remont wydoby 
tych z dna morza kutrów , dostawy 
z UNRRA i z reparacji stworzyły 
flotyllę około 200 średnich kutrów  do 
połowów przybrzeżnych.

MUSIMY ROZBUDOWAĆ TABOR
W trudnych w arunkach powojen­

nych. gdy tabor rybacki budowaliś­
my z tego cośmy uzyskali z morza 
i z zagranicy i nie mogliśmy decyda 
wać ani o jego jakości, ani o typie, 
rozwój jego poszedł w jednym  kie­
runku. Posiadając rozbudowaną flo- 
tyilę przybrzeżną nie mamy wcale 
jednostek dla połowów na dalszych- 
morzach, ani specjalnych statków 
dla połowów przybrzeżnych łososi.

Odczuwamy również brak odpo­
wiednio wyszkolonych rybaków, któ 
rzy szukaliby nowych wód obfitują­
cych w ryby i oparli połowy na ba 
daniach własnych i naukowych. Ry­
bacy przedwojenni przyzwyczajeni 
byli do połowów na dawnych w o­
dach polskich, odzyskane zaś wody 
są dla rybołówstwa polskiego tere­
nem na razie nieznanym choć k ry ­
ją w sobie wielkie bogactwa.

...I WYSZKOLIĆ RYBAKÓW
Pozostaliśmy na '.%rie w tyle i w 

przygotowaniu odpowiednich narzę­
dzi do połowów, przystosowanych do 
poszczególnych terenów łownych.

Badania prowadzone przez Mor­
skie Laboratorium  Rybackie stw ier­
dzają, że wody Bałtyku kry ją nieo­
cenione bogactwa ryb, musimy jedy 
nie do połowów przystosować w szy­
stkie elementy rybołówstwa morskie 
go.

Prace nad tym  rozpoczął już Mor 
ski Insty tu t Rybacki.

V/ dziedzinie taboru zaplanowano 
budowę nowych typów kutrów , zdol 
nych do wyjazdu na dalsze morza. 
Kutrów takich, o długości 24 metrów 
mamy zbudować 10 w roku przysz­
łym. Na rok przyszły zaplanowano

również budowę 10 małych kutrów 
do połowów przybrzeżnych łososi. 
Aby wykorzystać w pełni nasze mo­
żliwości w dziedzinie rybołówstwa, 
z biegiem lat powinniśmy posiadać 
około 200 jednostek, zdolnych do po­
łowów na dalszych morzach,

WYPRAWY BADAWCZE MORSKIE­
GO INSTYTUTU RYBACKIEGO
Rozpoczęliśmy już badania nowych 

terenów połowowych. Morski Insty­
tut rybacki zorganizował cztery eks­
pedycje, które zdobyły wiele doś­
wiadczeń tak pod względem miejsc 
pobytu ryby, jak i w zetknięciu się 
z _ obcymi rybakami. Uzyskały one 
wiadomości o nowych typach sieci, 
potrzebnych do połowów na niez­
nanych nam dotychczas wodach.

Ożywienie działalności Morskiego 
Insty tu tu  Rybackiego stworzy dla ry 
bołówstwa morskiego nowe możliwo 
ści. Istnieją one na dalszych mo­
rzach i przy zastosowaniu najnow ­
szych, naukowych metod połowów, 
w oparciu o odpowiedni tabor i na­
rzędzia pracy.

Wydatki poniesione na te cele zwró 
cą się szybko z dużym zyskiem.

Jog.

Elblągu, J . Łaparewicz, wy0-- ,
sali posiedzeń MRN w Elblągu, odczy1 
pt. „W alka z przestępczością“.

Po prelekcji, której przysłuchiwał0 
się przeszło 200 osób, wywiązała Si« 
ciekawa i ożywiona dyskusja.

WŁASNYMI SIŁAMI 
odbudowan u dworzec
' W ELBLĄGU

W Elblągu oabyia się uroczyst0®1: 
zawieszenia wieńca na odbudow ane] 
stacji kolejowej. Odbudowa dwcrc3 
została wykonana sposobem ,,gosp0' 
darczym" przez pracowników Oddzia­
łu Drogowego w Malborku.

Naczelnik Oddziału podejmował na­
stępnie robotników i zaproszony^ 
gości skrom ną kolacją.
Dyplomy uznania i  n a ­
grody pieniężne dla p ra 
cowników najbardziej 
zasłużonych przy odbu­
dowie dworca wręczył 
w icedyrektor PKP, Fili­
powicz. Na zakończenie 
uroczystości odbyła się 
zabawa taneczna.

— «o»—

Tylko do 15 listopada
składanie podań
o koncesje handlowe

W dniu 15 bm. upływa nieodw 
nie term in składania podań o k®®ce* 
sje.

Po 15 listopada Komisja Specja1®̂  
na wniosek władz przemysłowy0, 
lub z w łasnej inicjatywy, przys^?e 
do ścigania tych kupców, którzy 
złożyli podań, a sklep zamknęli to' 
pozornie i w dalszym ciągu pr°", - 
dzą handel potajemny. Proceder ,e 
będzie kw alifikowany, jako szkód® 
two gospodarcze i odpowiednio s® 
wo karany.

-—«o»—

Uwaga!
Słuchacze b. Akademii** *■*. ** » »“<»>.

Nauk Politycznych
Komisja W eryfikacyjna dla słuc*j! 

czy b. A kadem ii Nauk Polityczny.. 
w Sopocie postanowiła, że stude® ’ 
którzy ubiegają się o przyjęcie 0 
Wyższej Szkoły Handlu Morskie», 
w  Sopocie lub na Studium  Adm»® 
stracyjno .  Społeczne, które PoW'f,.jj 
nie przy tej uczelni — winni do “to 
15 listopada br. złożyć w Sekreta) 
cie Wyższej Szkoły Handlu Morską., 
go w  Sopocie, ul. Czerwonej A®1® 
n r 10, podanie o przyjęcie (z , 
śleniem roku i kierunku studio"^ 
m etrykę urodzenia, własnoręcznie . s 
pisany szczegółowy życiorys, zaś"'' 
czenie lub inne dokumenty, stvV 
dzające prace: społeczną., oświat®"*, 
lub kulturalną, indeks i zaświadc* 
nie złożonych egzaminów.

— o-----

m m o a o n a f b

kopra kokosowa 
DLA

PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 
W dniu 9 bm. do portu gdańsk1 

go w płynął szwedzki statek „Nato 
ra“ z ładunkiem  2.032 ton k«P® 
orzecha koksowego dla przemy®' 
tłuszczowego. Poza tym  statek to  
przywiózł 50 ton kauczuku. I* ń 
nabrzeżu indyjskim  rozłado"'®'1 
Agmor.

DROBNICA ZE SZWECJI . K 
W dniu 9 bm. szwedzki sta j 

„Faiken“ przywiózł ładunek to  
ton drobnicy z Goteborgu. Ład®®. 
stanowią w większości wyroby 
lazne. Rozładowuje Agmor przy )! 
brzeżu roterdam skim.

SUPERFOSFATY W GDYNI < 
Fiński statek „Savonia“ w P^to  

do Gdyni z ładunkiem  2.500 ton 5 % 
perfosfatów. Ładunek pochodzi ,)a 
Holandii i przeznaczony jest 
Finlandii.

TRAN DLA POLSKICH DZIECI
Polski statek m/s „Turnia“ "'P.to 

nął w dniu 9 bm. do portu S ,,g|) 
skiego, przywożąc z Norwegi ^  
ton tranu. Przy nabrzeżu indyj5* 
rozładowuje GAC.

BANDERA WŁOSKA W GDYN'!
W dniu 9 bm. do portu gdy®“ 'w 

go wpłynął wioski statek 
M arsana“. Statek* ten zabierze z to  
tu  większy ładunek cementu, ’’to , 
dowanie nastąpi przy nabrzeżu 
dyjskhn.
WĘGIEL Z PORTU GDYŃSKIE0 

Z portu gdyńskiego wyszło W toj, 
dzielę 6 statków z węgłem do Dtoji 
Szwecji i Norwegii. Tylko 
statek wypłynął z ładunkiem to  
ton koksu. Ogółem 6 statków 
ło 20 tysięcy ton węgla.

S/S „BORYSŁAW“ ZOSTAŁ
ZA0OKOWANY ,;i

Ostatnio w stoczni Nr 1 zadoK . 
ny został s/s „Borysław“. Na 
przeprowadzony będzie przegląd ’’ 
czteroletniej klasy“. - i®1'
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We wrocławskiej szkole prawników
Czy wystarczą „chęci szczere”? —  8 miesięcy „klasztoru” —  
Można i na dworcu —  Jak zwykle: sceptycy nie mają racji

Ministerstwo Sprawiedliwości zor­
ganizowało w ub. tygodniu wyciecz­
kę dziennikarzy do szkoły prawni-

(O d  naszego specjalnego wysłannika)

G@iine ftokiifiaesity
przypadkowo znalezione

Zastępca kom endanta powiatowe- 
S? Milicji Obywatelskiej w  Radzy- 
®lu ob. Stanisław Rączek, przepro­
wadzając akcję porządkową w  gma- 
cnu mieszczącym posterunek, zna- 
ia_zł na strychu wśród Irtnych papie- 
r °w akta archiwalne, dotyczące po­
chodzenia m iasta z XVII i XVIII 
W^ku, podpisane przez króla Jana 
Kazimierza, Jana Sobieskiego i S ta­
nisława Augusta.

Znalezione dokumenty przekazano 
Władzom Starostwa Powiatowego.

czej we Wrocławiu. Mieliśmy moż­
ność spędzenia całego dnia z jej u- 
czniami. Byliśmy na wykładach, słu­
chaliśmy odpowiedzi na semina­
riach, braliśmy jako widzowie u- 
dział w zaaranżowanym w sali wy­
kładowej procesie, przeglądaliśmy 
teczki z aktami uczniów, w przer­
wach zaś między tymi zajęciami 
rozmawialiśmy, rozmawiali, rozma­
wiali...

ICH 74 I ONA JEDNA
Szkoła prawnicza we Wrocławiu 

powstała w czerwcu 1947 r. To dru­
ga szkoła tego rodzaju. W pierw­
szej, łódzkiej, wyszkolono dotych­
czas ogółem 130 słuchaczy, którzy

Krzywa przeładunku podnosi się w górę
nie będzie przerw w dostawieezeJ

Port szczeciński wykona plan przeładunku
Pierwsze rezultaty narady aktywu 

żorskiego obu partii robotniczych,

G U S  W B I J  H A
( j |  Z arząd D rogow y w  P u ław ach  przystą  
h Pi* do odbudow y m ostu  żelaznego 
Przez W ieprz pod B aranow em .
Q  F unkcjo n ariu sze  K om endy Pow iato- 

Wej MO w  K raśn ik u  u ję li groźnego 
andy tę  ps. „D ybek“ , m ającego na  su ­

m ieniu ponad 30 m ord ers tw  i w ie lką  ilość 
^ P a d ó w  rabunkow ych , 
f p  Spółdzielnia „P rzem ysł D rzew ny“ w 

L ublin ie e k sp o rtu je  skrzynki tzw  cy- 
rusow e do Palestyny . 

f j |  K ażdy, k to  ^ukończył 7 k las szkoły pow 
szechnej i 18 la t życia, m oże bezp ła t- 

*Jje kształcić się w  2-letn iej Szkole S red- 
Rzem iosł B ud  ow alnych, u ruchom io- 

przez N aukow y In s ty tu t R zem ieślni­
c y  w L ublin ie.

Z abytkow y p a rk  w  P uław ach  zn a jd u je  
k t . sl5 Pocl opieką Min. K u ltu ry  i Sztuki, 
£*ore postanow iło  przew ieźć tu  w iele  cen 

pom ników  i rzeźb, zn a jd u jący ch  się 
resztów kach  rozparcelow anych  m ają t- 

ab y  uch ron ić  ; i  p: d zniszczeniem . 
H  G m inna Rada K atodow a w  Chodlu 

uch-Wali>ś j • . uU.V.¿0 ał • -w pośi-r.ćl1’
Ra-

m ¿ .  t

lublin— Brama Krakowska,
stun/clt murów obronnych

która odbyła słę niedawno w Szczeci­
nie, są już widoczne. Energiczne w y­
siłki, ażeby zwiększyć przeładunek 
zostały już częściowo uwieńczone po­
wodzeniem.

W dniu 7 listopada na wszystkich
nabrzeżach portu szczecińskiego prze­
ładowano łącznie 4.680 TON WĘGLA, 
OSIĄGAJĄC W TEN SPOSÓB N A J­
WYŻSZĄ CYFRĘ PRZEŁADUNKI) 
NA DOBĘ.

Intensywne prace są prowadzone w 
kierunku jak  najszybszego uruchomię 
n ia wszystkich dźwigów na nabrze­
żu „Arsenał“. Mimo ogromnych tru d ­
ności w ostatnich dniach uruchomiono 
3 dźwigi. 8 listopada kolej zaczęła 
podstawiać wagony z węglem rów ­
nież na nabrzeże Górnośląskie, gdzie 
rozpoczęto przeładunek. W dniu tym 
przeładowano na nabrzeżu 16 wago­
nów węgla. W najbliższym czasie zo­
stanie zorganizowana dostawa węgła 
I na nabrzeże Starówka.

Realizacja planu przeładunku na 
rok 1947, przewidująca przeładunek 
600.000 ton węgła w: porci£r śżrteeeiń'- 
(5kim, wymaga jedńśtRr ód żaińt!!rć£ć-‘ 
wanjrch ihśtytucji, 3ak D Ó IiP Tsiićże^ 
cłn, GUM, „Polska Żegluga na Odrze“ 
maksymaUiego natężenia wysiłku. Do 
wykonania planu przeładunku pozo­
stało jeszcze około 350.000 ton. Od 
końca roku dzieli nas zaledwie 50 dni. 
Przeładunek dzienny winien więc wy 
nieść 7.000 ton.

Nie wątpimy, że przy znanej gorli- 
ości robotników portu szczccińskie- 
a uda się przeładunek dzienny pod­
jeść do wymaganego poziomu. Zacho 

dzi tylko jedno niebezpieczeństwo, a- 
by już obecnie, gdy jeszcze nie pracu­
ją wszystkie dźwigi i poważna część 
przeładunku dokonywana jest ręcznie, 
na przeszkodzie w zwiększeniu prze­
ładunku nic stanął BRAK WĘGLA.

Chodzi więc o to, by Zjednoczenie 
fragment ] Przemysłu Węglowego dostarczało wę 

1 giel w term inach.

l A J i l A  ..Un.iU.YCH 51 LOTERII
4 - t v  dzień ctaoruernio t li  c ie ; k la s yty  dzień c ią g n ie n ia

Wygrane po Ifld W  zł 18455 185/7

26564 27632 27723 33540
35752 41678 43069 46792
52938 53519 54481 54854
60877 61332 62193 62993

Wy grane po 20.00» z» 862 4095
“2744 33267 59662 62688 69128 84564

W.vgrane po 10.000 zl 1984 4456 
*679 12815 13020 13532 14198 20432
25192 41107 41753 42074 48373
49552 50250 53604 62190 79840
_ Wygrane po 5.000 z» 4810 5500 
“554 12830 15627 16813 18481 19352 
23719 
24956 
52571
58571) ____  „ „ „ „  ____  ____
84869 70653 71131 74277 74813 75410 
*“593 79199

Wygrane po 2.900 zl 129 474 885 
1684 974 2930 3005 4227 366 391 782 
“55 5616 6204 496 577 969 7362 787 
“438 531 9174 214 468 521 563 631
10339 11042 483 572 728 12342 13998
*4486 16635 P61 718 17055 739 18614
19953 20259 291 725 21037 396 963 
,2153 23420 501 24305 26181 27936
,  250 29094 755 32278 904 33852
“4095 242 590 684 35837 36645 37842 
908 38977 39666 792 40102 324 371 
2®1 580 939 41069 42217 43091 553 
768 44527 45201 266 46324 391 48576
922 4940? 42865 50689 865 51370 441
“2382 445 826 53367 372 54085 200 626 
“5793 56178 497 57302 879 58577
”9363 60593 698 719 61426 448 793 
“2446 704 910 999 63218 65613 66195 
f >7 619 822 915 67450 733 68371 857 
“9255 345 677 71882 73502 726
*4041 762 76258 860 775Í7 73941
2®°46 79524 910 80601 81868 83102 
023 606 782 927 84507.

Wygrane po 500 z! z 2-go dnia 
c,4ünienia.
. „ ^ g r a n e  po 500 zl Nr Nr 29 63
i“4 298 41? 60 80 545 652 66 95 728 
„9 930 54 1034 50 84 93 160 2 73 354 
l l  fll 408 31 63 659 77 761 839 40 »58 
99 2105 ?0 61 334 73 408 96 601 52 3 
“ 80 709 35 59 60 71 817 900 91 3041 

132 46 249 76 98 311 47 76 92 458

21 2 4026 45 7 53 136 284 358 438 535 
85 99 709 15 29 33 45 48 891 921 30 
5099 138 69 240 313 90 547 620 40 
58 61 702 830 60 88 906 6084 201 58 
380 475 520 31 42 938 40 7031 85 105 
225 64 82 360 419 502 15 64 91 602 53 
71 87 815 25 30 95 8011 71 3 122 43 
96 243 305 64 447 633 53 704 812 4 8 
44 66 91 9052 107 20 4 37 53 246 9 63
84 330 51 65 6 442 696 718 21 74 828 
60 10057 114 77 366 69 74 497 634 43 
815 916 27 11028 9 34 147 220 37 57 
329 484 532 742 920 12044 109 89 204 
53 86 300 56 80 438 49 654 722 801 25 
42 3 6 947 13056 190 289 458 71 99 
665 7 875 936 79 14003 56 209 30 321 
56 463 509 656 92 729 51 8 825 93 
15059 97 188 342 90 590 602 992 7 
16034 62 113 21 372 481 543 659 72 8 
83 4 730 82 96 828 38 965 84 17150 
208 74 93,368 541 7 59 604 35 46 61
85 6 771 88 93 82§ 39 986 18054 150 
205 12 20 92 353 8 468 87 526 628 
44 59 807 70 910 37 42 19069 193 228 
390 494 582 612 34 706 73 803 40 75 
942 75 8 20167 200 04 69 408 517 47 
68 642 703 60 808 84 926 21003 13 
104 7 9 13 14 38 409 68 517 55 33 86 
657 824 80 938 67 69 22021 32 63 78 
169 78 242 47 344 51 484 547 51 71 
643 860 68 962 23079 155 68 75 223 
79 85 519 24 34 88 96 708 97 808 26 
91 933 51 24090 140 68 218 52 360 
452 531 627 32 62 703 823 69 25002 5 
148 67 85 99 318 56 470 86 528 67 84 
636 778 842 55 69 965 67 26100 13 32 
37 98 227 377 94 638 92 745 936 42 
27117 23 35 265 346 54 99 451 52 597 
619 4? 45 706 74 814 43 67 917 67 
2807f 147 68 272 76 349 78 479 504 65 
96 685 740 828 33 42 954 29031 126 67 
74 88 291 385 472 99 551 602 70 86 
711 41 91 815 30 903 57 90 30029 94 
110 24 44 99 239 451 523 62 698 714 
830 31169 407 90 588 671 82 742 84 
90 839 32017 123 33 62 232 69 308 66 
94 424 574 690 926 7 9 33042 60 139 
42 282 355 747 74 34009 33 123 276 
328 36 70 541 81 2 618 766 828 82 957 
35193 345 440 60 566 662 700 4 5 53535 99 625 39 66 73? 46 91 814 9

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł. podany będzie jutro.

już pracują na stanowiskach proku­
ratorskich, na terenie całej Polski. 
9 grudnia uruchomiona zostanie 
trzecia szkoła prawnicza w Gdań­
sku, na początku zaś 1948 r. urucho­
mione zostaną dalsze szkoły w To­
runiu i Józefowie pod Warszawą. 
Na razie w szkołach odbywają się 
wyłącznie kursy prokuratorskie. 
Dn. 2.1.1948 rozpocznie się pierwszy 
kurs sędziowski w Łodzi.

W gmachu przy ul. Uniwersy­
teckiej 12 we Wrocławiu mieścił 
się od r. 1911 sąd niemiecki, dawniej 
był to klasztor. Ciężki niemiecki 
barok, grube mury, wysokie, obszer­
ne sale i korytarze, gdzieniegdzie 
półkoliście sklepione, pomalowane 
jasno, unowocześnione centralnym 
ogrzewaniem i szklanymi kulami e- 
Iektrycznych lamp.

Gdy weszliśmy do sali wykłado­
wej, 75 głów (ich 74 i ona jedna) 
obróciło się na nasze powitanie i 75 
par oczu przyglądało się nam cieka­
wie. My również przyglądaliśmy się 
ciekawie i w ciągu godziny wykładu 
i następnych tym przyszłym proku­
ratorskim głowom. Są bardzo róż­
ne — łyse, siwe, szpakowate, w wię­
kszości jednak porosłe młodzieńczą 
czupryną.

TO JUŻ NIE LAICY
— Proszę kolegów — powraca 

do przerwanych zdań wykładowca, 
ob. .Szura, wiceprokurator sądu o- 
kręgowego —- zajrzyjmy do § 63 
(szelest przewracanych kartek ksią­
żeczek leżących na długich, jasnych 
stołach). Kodeks karny mówi...

Słowa padają wyraźne, rzeczo­
we, ale bynajmniej nie przeznaczo­
ne dla laików. Trzeba mieć wygi­
mnastykowany umysł, żeby je rozu­
mieć. Ale ile trzeba opanować ma­
teriału na pamięć! Podstawowe po­
jęcia prawa, historia1 ustrojów spo­
łecznych,ustrój - państwowy i ; hgtói- 
ńistracyjny Polski, ustrój sądów i 
prokuratury. W drugim okresie na­
uczania podstawowe pojęcia eko­
nomii, historia Polski 1914 - 1945 r., 
zagadnienia gospodarcze Polski, 
kryminalistyka, zasady administra­
cji i postępowanie administracyjne, 
zasady skarbowości, prawo cywilne

P ie r w s ze  w y b e ry
do Stad Zakładowych
w woj. krakowskim

W Żupach Solnych w Wieliczce od. 
były się pierwsze w woj. krakowskim  
wybory do Rad Zakładowych. Przy 
frekwencji wyborczej dochodzącej do 
90 proc. głosowano na kandydatów 
wspólnej listy partii robotniczych i 
związków Zawodowych. Glosowanie 
odbyło się w atmosferze współpracy 
obu partii robotniczych i przy żywym 
udziale robotników bezpartyjnych.

Wybrano 20-osobową Radę Zakłado 
wą złożoną z najbardziej zasłużonych 
aktywistów. Wybory do Rad Zakłado­
wych kopalń węgla Zagłębia Kraków 
sko - Dąbrowskiego odbędą się w prze 
ciągu listopada i w pierwszych dniach 
grudnia.

itd., itd. Dość wyliczania. 'Trzeba o- 
panować 21 trudnych przedmiotów 
w ciągu 8 miesięcy. Jak sobie dają 
z tym radę te wszystkie głowy ja­
sne i ciemne, stare i młode, o śred­
nim przeważnie wykształceniu, a 
czasem tylko po 2 klasach szkoły 
powszechnej ?

TAJEMNICA JEST PROSTA
— Uczymy się rzeczywiście bar­

dzo dużo — odpowiadają nam na 
to pytanie uczniowie. Po to tu zre­
sztą jesteśmy. 4 godziny wykładów, 
dwugodzinna przerwa, obiad, 4 go­
dziny seminarium, przygotowanie 
się na dzień następny.

Uczniowie mieszkają w bursie, je­
dzą na miejscu, mało wychodzą. (Na 
marginesie: Czy nie warto by przy 
tej wyczerpującej gimnastyce umy­
słu dać też pół godziny zwykłej gi­
mnastyki?) Na 8 miesięcy wyrze­
kają się własnych domów, rodzin, 
wszelkich, poza nauką, przyjemno­
ści życiowych. W poklasztornym 
budynku przeżywają 8-miesięczną 
namiastkę klasztoru.

CHCIEC, TO NAPRAWDĘ MÓC
„Dziwni“ są ci powojenni ucznio­

wie. Nie wykręcają się od nauki, 
nie chodzą na wagary, uczą się z za­
wziętością, zapałem, uporem. Gdy 
kiedyś w Łodzi przez kilka dni, 
w skutek jakiegoś uszkodzenia, nie 
było światła, niektórzy chodzili wie­
czorem uczyć się... na dworzec. Że­
by nie tracić czasu, wyciągnąć ma­
ksimum korzyści.

Ten charakterystyczny upór, pęd 
do wiedzy i do tego, żeby w życiu 
być „kimś“ tłumaczy w dużej mie­
rze dobre wyniki eksperymentu, ja­
kim było stworzenie podobnej uczel­
ni.

Odpowiedzi, których słuchaliśmy 
na seminarium, były doskonałe, to 
musiał przyznać nawet kolega pra­
wnik - dzientókarz! "PodzieTe«!’ na 
kilkunastoosobowe grupy odpowia­
dali przez 2 godziny z różnych 
przedmiotów, w różnych pokojach 
(myśmy też się rozdzielili). Odpo­
wiadali wszyscy.

Rozprawa sądowa, w której o- 
skarżało aż 6-ciu prokuratorów, 
również była na dobrym poziomie.

Najważniejsze, że doświadczenie 
wykazało, iż 70 proc. absolwentów 
daje sobie w zupełności radę na po- 
ruczonych im stanowiskach. Są do­
brze praktycznie przygotowani.

M. Kar asiówiia.

, , P a r t y z a n t . ”
3 3 0 -ty  p a ro w ó z
lubelskich warsztatów

Na terenie parowozowni w Lublinie 
odbyło się uroczyste przekazanie do 
użytku władzom kolejowym 330 paro­
wozu, wyremontowanego w miejsco­
wych warsztatach. Przekazany do u- 
żytku parowóz, ochrzczony mianem 
„Partyzanta“, został złożony z części 
innych parowozów, które uległy roz­
biciu w akcjach partyzanckich.

Budowa linii wysokiego napięcia — 'Śląsk — Łódź. Moment wyładowywania 
elementów kranem motorowym syst. „Denika”

Usprawnienia techniczne i oszczędności
przynoszą pomysły robotników Pafawagu

Liczne pomysły robotnicze przyno­
szą Państwowej Fabryce Wagonów 
we W rocławiu nie tylko usprawnienia 
techniczne produkcji, lecz stanowią 
również poważne źródło oszczędności. 
Zastosowana w fabryce nowa metoda 
gospodarki elektrodam i spawalniczy- 
my, której projektodawcą jest m aj­
ster spawalniczy Leonard Kiełbasie- 
wicz, a polegająca na ścisłej kontro­
li całkowitego zużycia elektrod, daje 
rocznie ok. 3 mil. 700 tys. zł oszczęd­
ności.

Przyrząd do wiercenia kamienia 
wieszaka resorowego, skonstruowany 
przez Romana Pieńczuka, przynosi o- 
szczędność roczną w  wysokości ponad 
140 tys. zł, skracając wydatnie czas 
pracy.

Duże oszczędności daje również fa ­
bryce maszyna -  oplatarka do izolo­

wania drutu, wykonana wg. pomysłu 
m ajstra warsztatów elektrotechnicz­
nych, Romualda Krauze. Maszyna ta  
umożliwia przewijanie na miejscu u- 
zwojeń motorów elektrycznych przy 
wykorzystaniu drutu  ze zniszczoną izo 
lacją.

Dzięki pracy kierownika ruchu wy 
działu elektrotechnicznego, Antonie­
go Wawrykowicza, zrekonstruowana 
została poniemiecka heblarka do me­
tali, co wyeliminowało częste jej prze 
stoję w pracy i wynikające stąd stra­
ty w produkcji oraz zaoszczędziło wy­
datków na ciągłe reperacje maszyny.

Do skrzynki pomysłów napływają 
bez przerwy dalsze projekty robotni­
cze, których rozpatrzeniem zajmuje 
się obecnie komisja usprawnień tech­
nicznych Pafawag.

Prof. Swiesznikow
i członkowi chóru o swym pobycie w Polsce

Przedstawiciel PAP w Łodzi rozma 
wiał z prof. Swiesznikowym i poszczę 
gólnymi członkami jego zespołu, py­
tając o w rażenia z pobytu w Polsce. 
Otpt JsiłjiŚ. .wypowiedzi:

Pśkif. A leksander Swiesznikow: 
„Muszę podkreślić gorące przyjęcie ja 
kiego doznajemy podczas pobytu w i 
Polsce. Przed 13 dniami w yjechaliś­
my z Moskwy i przez ten czas daliś­
m y w  Polsce 11 koncertów. Cieszymy 
się bardzo z uznania, z jakim  spotyka 
my się ze strony publiczności polskiej. 
Przyczyni się to niezawodnie do zbli­
żenia obu naszych narodów, do wza­
jemnego poznania się i dalszego za­
cieśnienia więzów przyjaźni polsko - 
radzieckiej“.

A leksander Platonów: „Znajdujemy 
się pod wrażeniem serdeczności jaką 
darzy nas publiczność odwiedzanych 
przez nas miast polskich. Wdzięczni 
jesteśmy za nią bardzo i nie zapomni 
my tych dowodów sympatii. W arsza­
wa, Lublin, Kraków, Katowice, Łódź 
—  wszędzie stwierdziliśmy praw dzi­
wie przyjacielski, nacechowany typo- 
'wo polską uprzejmością, stosunek do 
nas najszerszych rzesz ludności.

Teodor Mamontow, solista: „Polska 
jest b. piękna i ogromnie mi się po­
doba. Szczególne wrażenie wywarł 
na Annie Kraków. Publiczności pol­
skiej za jej miły i serdeczny stosu­

nek do naszego chóru, należy się od 
nas szczere i serdeczne podziękowa-

Z  « e r * *
NIE CHCIAŁA PRZECIĄŻAĆ 

PRACĄ URZĘDU SKARBOWEGO 
We W rocławiu została aresztowana 

Urszula Kapitańska, która posiada­
jąc sklep odstąpiła go drugiej oso­
bie, co wcale nie było dla niej jed ­
noznaczne z zerwaniem z karierą 
kupca. Handlowała dalej i to na wiel 
ką skalę, ale już nie trudząc Urzę­
du Skarbowego interesowaniem się 
je j sprawam i. K apitańska ukarana 
zastała 300 tys. zł grzywny, prócz te ­
go zapłaci podatki.

PODKOWA NIE ZAWSZE 
PRZYNOSI SZCZĘŚCIE 

W Walimiu (D. Śląsk) wykryto 
wielki magazyn wyszabrowanych 
rzeczy, które czekały na transport do 
Polski Centralnej. Właściciel magazy 
nu. niejaki Podkowa, został areszto­
wany.

TA SŁONINA DROŻSZA,
BO SKWARKA

Za samowolne podwyższenie ceny 
na słoninę ukarany został kupiec 
lubelski Stanisław  Skwarek.

>  HURARZE C -
poszukiwani przez Portowe Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego

A ¡nada -  Oleo -  Union -  Żuławy
Gdańsk - Letniewo, u!. Załogowa 10.

W. 314-JB

iiegła MASZYNISTKA
OD ZARAZ POSZUKIWANA

Portowe Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego i Olejarskiego
Amada-Oleo-Union-Żuławy 

Gdańsk — Letniewo, ul. Załogowa 10.
W . 316-B

H  B Ę B N Y  pralnicze § |
z napędem mechanicznym i ogrzewaniem 

parowym
p o s z u k i w a n e .

Oferty do dnia 15.11.1947 r. pod „Bęb­
ny ¡pralnicze“ — PAP Sopot, ul. Grunwaldz 

ka 4-6. 320-B

R A D IO O D B IO R N IK I
TYPU  AOA - 1743

5-eio lampowe superheteroć-yny produkcji 
krajowej.

Demonstracja i sprzedaż detaliczna na 
terenie obsługi naszego Oddziału:
Gdańsk — Oliwa: w tymczasowym punk­

cie sprzedaży przy Składnicy CHPE 
Nr 31, ul. Grunwaldzka 485.

Gdynia: w tymczasowym punkcie sprzeda­
ży przy Składnicy CHPE Nr 34, ulica 
I Armii W. P. 28.

Bydgoszcz: w Sklepie Detalicznym CHPE 
Nr 1, ul. I. Maja Nr 28a.

W niedługim czasie będą ponadto uru­
chomione -nowe Sklepy Detaliczne C.H.P.E. 
we Wrzeszczu, Gdyni i Olsztynie.

Centrala Handlowa 
Przemysłu Elektrotechnicznego 

Oddział w G d a ń s k u  
_ _ _ _ _  321-B

UNIEW AŻNIAM zagubioną 
K artę  R e je s tracy jn ą  RKU 
w ystaw ioną K ielce — K oń­
skie n a  nazw isko W ołczyń- 
ski Leon. ~ 318-B

Czy ta ić  e

«C n ło p s K a

P O f R S E B I f i ’ o i l  s a s r a u
CHEMICY ze średnim lub wyższym 

wykształceniem i praktyką 
ruchomą;

TECHNICY ze średnim 'ub wyższym 
w y ks z t a ł c e n i e m z a w odo w y m 

i praktyką handlową na 
kierowniczych stanowiskach 
w dużym przedsiębiorstwie.

Podania wraz z życiorysem należy kiero­
wać do P.A.P. Sopot,' ul. Grunwaldzka 
4 — 6 pod Przemysł 17“. w . 315-B

Wzmianka o przatargn 
meegraniczonim Nr ii! 4-3.2.47

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w.Gdańsku zaprasza do składania ofert'na 
wykonanie odbudowy budynku mieszkalne­
go Nr 16 w Osiedlu Kolejowym Runią Za­
górze.

Termin ropoczęcia przetargu dnia 21 Ii 
stop ad a 1947 r. o godz. 9 w pokoju Nr 447.

_ Bliższe informacje i pełny tekst ogłosze­
nia o przetargu można otrzymać w godzi­
nach urzędowych w Wydziale Drogowym 
D.O.K.P., pokoi Nr 448 a. 319-B



Str. «

ALCHEMIA ZAPACEIÓW
Kilkaset gramów wonnej substancji
zatruło poinietrze uj całym mieście

Pewnego pięknego poranka przed 
45 laty, mieszkańcy Sztokholmu wy­
szedłszy z domów stwierdzili, że 
powietrze m iasta pełne jest jakiegoś 
odpychającego zapachu. Przez całe 
trzy dni na ulicach stolicy Szwecji 

. trudno było wprost oddychać z powo­
du tej dokuczliwej woni, której przy 
czyny n ik t nie mógł wyjaśnić;

Dopiero znacznie później dowie­
dziano się, że winowajcą tego nie­
przyjemnego w ydarzenia był skrom ­
ny sztokholmski chemik, badający 
właściwości m orkaptanu, jednego z 
najsilniej cuchnących ciał, jakie zna 
chemia. Ukończywszy pracę, chemik 
postanowił pozbyć się resztek m er- 
kaptanu i oddał butelkę z nim jedne­
m u z posługaczy laboratoryjnych. 
Ów zaś niewiele myśląc, wrzucił 
ją  z rana do niewielkiego jeziorka 
w pobliżu miasta. Reszty dokonał 
wiatr...

Jak  silny musiał być zapach tego
ciała, jeśli kilkaset gramów zatruło 
na całe S dni atmosferę wielkiego 
miasta!

Ale co to takiego silny zapach? I 
jak można zmierzyć siłę zapachu?

Zapach to wrażenie, jakie odnosi­
my. gdy drobniutkie cząsteczki pach 
nącej substancji — jej drobiny — 
w padają w  nasz organ powonienia 
— nos — i odziaływują w  nim na 
specjalne zakończenia nerwowe.' O- 
czywiście organ nasz nie potrafi za­
uważyć uderzenia jednej drobiny. 
Jest ona bowiem niesłychanie mała. 
Trzeba widocznie, by jakaś określo­
na, m inim alna liczba drobin zbom­
bardowała nasz nos, zanim potrafi 
on je poczuć. Nie na darmo, chcąc 
uchwycić słaby zapach, staram y się 
wciągnąć nosem możliwie najwięcej 
powietrza i tym  samym przepuszcza

my przez nasz organ powonienia 
większą ilość drobin pachnącej sub­
stancji. I widocznie im silniejszy 
jest zapach ciała, tym mniejsza licz­
ba jego drobin wystarczy, by „za­
uważył“ je  nasz nos.

Zapach wódki np. poczujemy tylko 
w wypadku, jeśli w  każdym centy­
metrze sześciennym powietrza znaj-* 
dować się będzie ni mniej ni więcej 
tylko 24.000 m iliardów drobin spiry­
tusu, Aby to nastąpiło trzeba by rozlać 
w pokoju o powierzchni 25 m kw. 
1 wysokości 4 m etrów  zaledwie 180 
miligram ów czystego spirytusu; Tak 
niesłychanie małe są drobiny!

Znacznie silniejszy jest zapach kar 
bólu. Nos w ykryw a go, gdy w  każ­
dym centymetrze sześciennym po­
wietrza znajduje się „tylko" 260 mi­
liardów drobin karbolu. A do tego 
celu trzebaby wyparować w  tym  sa­
mym pokoju tylko 4 miligram y fe­
nolu (kwasu karbolowego).

Zapach safrolu jest jeszcze sil­
niejszy. Poczujemy go, gdy w 
każdym centym etrze sześciennym 
powietrza znajdować się będzie 4,8 
m iliarda drobin safrolu — pachną­
cej substancji olejku kamforowego. 
Do tego celu trzeba by wyparować 
w tym samym pokoju 0,13 m iligra­
ma safrolu.

Zapach cytryny daje się odczuć, 
gdy 1 centym etr sześcienny powie­
trza zawiera 40 milionów drobin cy- 
tralu  — pachnącej substancji olejku 
cytrynowego. Zapach ten jest 800 
tysięcy razy silniejszy od zapachu 
wódki. Już 0,001 miligrama cytralu 
w  naszym pokoju wystarczy, by za­
pewnić konieczną zawartość jego dro 
bin w  powietrzu.

Dwa razy mocniej od cytralu pach

nie w anilina — znane ciało pachną­
ce, które dodaje się „dla zapachu" 
do ciast, kompotów itd. Nasz nos 
wykrywa wanilinę, gdy w  centy­
m etrze sześć, powietrza znajduje się 
20 milionów jej drobin. A w tym celu 
trzeba wyparować w  pokoju wszyst­
kiego 0,0005 m iligram a waniliny.

Do najsilniejszych zapachów należy 
zapach fiołków. Piękny arom at fioł­
ków poczujemy naw et wówczas, gdy 
w każdym centym etrze sześć, powie­
trza znajdować się będzie tylko 1 
milion 600 tys. drobin jononu, pach­
nącej substancji fiołków. Zapach ten 
jest 15 milionów razy silniejszy od

zapachu wódki. Już 0,0001 miligrama 
jononu wywoła arom at fiołka w  po­
koju o objętości 100 m etrów sześć.

Ciekawe, że jakość zapachu zależy 
w dużej mierze od stopnia rozrze­
dzenia pachnącej substancji. Np. sil 
ny roztwór jononu pachnie jak  drze 
wo cedrowe, a dopiero przy bardzo 
dużym rozrzedzeniu pojawia się za­
pach fiołków. Jeszcze większa jest róż 
nica w  wypadku indolu — substancji 
zawarte] w  kw iatach jaśminu. Indol 
w stanie stałym  posiada odpychający 
zapach. Natom iast silnie rozrzedzo­
ny, nadaje kwiatom  przyjemny, od­
świeżający arom at jaśminowy.

Porly polskie pracują

WYDAWNICTWA
SP. WYD. »KSIĄŻKA«

Bajka polska w wieku oświecenia w wyborze, str. 108, *J 120—
Biblioteka Pisarzy Polskich i Obcych Nr 22 pod redakcja xr,-i_<«>.-

»AI TTrKTB1̂ i  , Oprac0wał S t a n S  Adamczewski 34 BALICKI MICHAŁ — Grube ryby, str. 112, zł 120.__
Biblioteka Pisarzy .połskich 1 Obcych. N r ¡U pod redakcją  ICazimte-. 

__rza Budzyka. Opracowała Jan in a  Źur&wicka. ; ;  ,
BYLINA- WOJCIECH —^Konferencja moskiewska, ątr. 24,

CZARNOWSKI JAN W. — Elektryfikacja wsi w  Polsce, str. 204, zł 820.__
Zagadnienia gospodarcze 1 techniczne 

GOMUŁKA WŁADYSŁAW-WIE SŁAW—W walce o Demokracje Ludową 
2 tomy, str. 606, zł 370—
Artykuły 1 przemówienia.

KONOPNICKA MARIA — Poezje, str. 44, zł 50.— Wybór dla kl. IV
szkoły podstawowej.
Biblioteka Pisarzy Polskich i Obcych N r 18 pod redakcją Kazimie­
rza Budzyka. Opracowała Zofia Rothertowa.

KRASICKI IGNACY—Utwory wierszowane w  wyborze, str. 152, zł 130.__
Biblioteka Pisarzy Polskich i Obcych Nr 20 pod redakcją Kazimie­
rza Budzyka.'O pracował Stanisław  Adamczewski.

PIĘTAK STANISŁAW — Białowieskie noce, str. 188, zł 380._
Powieść. Dalsza część „Młodość Jasia  K unefała“.

GŁOS ttWBMW
Ciężki orzech ho zgryzienia
ma kpf. sportowy PZB
po porażce Kolczyńskiego

Niedzielna o o r t ik t  KolczvAskieeo walczył KolczyńskiNiedzielna porażka Kolczyńskiego 
a Pisarskim , poniesiona w  Łodzi w  ra  
mach meczu ŁKS — Grochów, mocno 
zagmatwała sytuację obsadzenia w a­
gi średniej na mecz z Czechosłowa­
cją. Kpt. sportowy PZB Derda będzie 
miał ciężki orzech do zgryzienia.

Dla nas jednak sytuacja jest jasna. 
P isarski w ygrał — bo specjalnie „na­
staw ił się" na tę  walkę, uważając ją 
za pewnego rodzaju piękne zakończę 
nie swej kariery  pięściarskiej. Wy­
grał, gdyż zmobilizował wszystko: 
ambicję, ru tynę i taktykę. Zwycię­
żył bez dyskusji, całkowicie zasłużę 
nie.

W rozmowach prywatnych Pisarski 
oświadczył, że wprawdzie z boksu się 
nie wycofuje — ale poważnie już o 
nim ate myśli i bynajm niej nie „pa­
li“ »tę do wyjazdu do Pragi. Nie ma 
żadnej ochoty do walki z Torm ą — 
zupełnie zresztą słusznie. W ygrywa­
jąc z Kolczyńskim, dowiódł swej wy 
«oklej w artości 1 zaspokoił ambicję 
sportową.

Musimy zdać sobie sprawę, że z 
Tormą Pisarski napewno by przegrał. 
Nie znamy obecnej formy Tormy. ale 
wiemy, jak  walczy teraz Kolczyński, 
który również ma małe szanse na 
zwycięstwo. Jeszcze mniejsze szanse 
ma. Szymankiewicz, będący słab­
szym technikiem, od dwóch pozosta­
łych naszych reprezentantów.

Cóż więc robić? P isarski nie zdra­
dza ochoty wyjazdu, a gdy zawodnik 
nie chce — to lepiej niech nie je- 
dzie. Na eliminacje rpamy za mało już 
czasu — (maleńki błąd PZB).

Na Uście ekipy wyjazdowej figuru 
ją  jednak 2 nazwiska: Kolczyńskie­
go i Szymankiewicza jako rezerwo­
wego. Jadą więc obydwaj i to sytua­
cję trochę upraszcza.

My proponujemy, aby w  Pradze

walczył Kolczyński. Prawo do te** 
ma Torm a 1 tego oczekuje czesk* 
opinia sportowa, przygotowana na **> 
że wystąpi Kolczyński.

W lutym  w  Warszawie, Kolczyński 
w ygrał (czy słusznie — to znak zapf 
tania). W sporcie prawo rewanżu jed 
nak obowiązuje. Szymankiewicza w7 
próbujem y w Bratysławie.

Zdajemy sobie sprawę, że gwiazd» 
Kolczyńskiego gaśnie. Przy czym tego 
nie chcemy rozstrząsać.

Uważamy jednak, że kpt. sportowi 
PZB Derda powinien wybrać zlotf 
środek: w ' Pradze — Kolczyński, V 
Bratysławie — Szymankiewicz. A P* 
sarskiemu powiedzieć: brawo! br*' 
wo za ambicję i za sukces naprawd* 
sportowy. Bowiem Kolczyński, gdy 
będzie w  wieku Pisarskiego — taki«- 
go boksu na pewno nam ju t  nie po* 
każe.

W s k r ó c i e
Francuski Zw. Lekkoatletyczny P°

dał do wiadomości, że 15 zawodni' 
ków, przewidzianych do wyjazdu n* 
Olimpiadę, otrzymywać będzie doda* 
kowe racje żywnościowe, wynosząc* 
co miesiąc: 1 kg tłuszczu, 5 kg chi* 
ba i pół kg sera...

AZS Warszawa, pretendowany n* 
mistrza stolicy w siatkówce, przegra' 
mecz z SKS w  stosunku 0:2 (19:21. 
9:15). Ponieważ poprzedni mecz * 
SKS wygrali akademicy, o tytule im 
strza zadecyduje trzecie spotkani«* 
które zostanie rozegrane w  czwaf' 
tek, 13 bm., o godzi 19.30 w  sali P«1 
Skiej YMCA.

Mistrzostwo piłkarskie Polski M.O-
zdobyła drużyna m ilicjantów S7X**' 
cińskich, w ygryw ając w  dogrywce * 
m ilicjantam i Wrocławia. Jak  wiad® 
mo, mecz powyższych drużyn był f® 
zegrany w  Warszawie i przerwań® 
go z powodu ciemności przy stani* 
4:2 dla Szczecina. Obecnie, na st«' 
dionie w  Szczecinie dokończono te« 
mecz (grano 20 m inut przy Stani* 
4:2). Ostatecznie Szczecin w ygrał 5:1 
zdobywając mistrzostwo Polski dr«' 
żyn milicyjnych.

Redakcja „Robotnika“ organizuj*
dnia 16 bm. (w niedzielę) „Jesiend? 
Bieg Uliczńy“ “ będący ju i  definity*? 
nym zakończeniem bieżącego sezon« 
lekkoatletycznego. S tart 1 m eta bi«' 
gu mieścić się będzie przed redakcji 
„Robotnika“, Al. Sikorskiego 121' 
Zgłoszenia do biegu przyjm uje D*'* 
Sportowy „Robotnika“ do 12 bm. Dl* 
zwycięzców (indywidualnych i zesp° 
łowych) przewidziane są cenne n*' 
grody.

Feliks Stamm, trener zwlązkoW? 
PZB „obrabiać“ obecnie będzie O' 
kręg Lubelski. Stamm w Lubltnl* 
będzie prowadził 2-tygodniowy kur* 
bokserski, przygotowujący do „l Kr° 
ku Bokserskiego".

Manewry wojsk szturmowych ł spadochronowych 
odbywały się bez zachowania jakiejkolwiek tajemnicy. 
Fizyczną niemożliwością było zakonspirowanie przed 
miejscową ludnością, a co za tym idzie przed Niem­
cami (agenci Franco swobodnie poruszali się po kra­
ju, a tuż obok, w Dublinie mieściło się poselstwo nie­
mieckie) koncentracji wojsk i przygotowań inwazyj­
nych. Sojusznicy nie usiłowali zresztą zachowywać ta­
jemnicy, jeśli chodzi o akcję przygotowawczą. Ukry­
wali przed Niemcami jedynie „gdzie i kiedy nastąpi 
inwazja”.

Ten sekret został znakomicie dotrzymany, choć, jak 
przyznał potem gen. Eisenhower — wiedziało o nim 
22 tysiące ludzi. Alianci zdołali zlikwidować wywia­
dowczą sieć niemiecką w Anglii, dzięki zdemaskowa­
niu kontaktów, jakie utrzymywali Amerykanie z sze­
fem hitlerowskiego wywiadu i kontrwywiadu gen. Ka- 
narisem. Dowództwo niemieckie straciło swoje najlep­
sze oczy i uszy właśnie w chwili finalizowania przygo­
towań do otwarcia II frontu. Jednocześnie zawieszono 
normalne funkcjonowanie dróg dyplomatycznych, ja­
kimi zwykle porozumiewały się ze swymi krajami mi­
sje i poselstwa neutralne w Londynie, przez co utrud­
niono Niemcom odbieranie informacji z Anglii za po­
średnictwem „neutralnej" frankistowsklej Hiszpanii.

Wywiad Aliantów starał się wprowadzić Niemców 
w błąd przez mistyfikację, polegającą na tworzeniu 
pozorów, pozwalających mniemać, iż inwazja dokona­
na będzie przez Kanał la Manche w pobliżu Dunkierki.

Wojska kanadyjskie, które latem 1942 r. dotarły do 
Dieppe i długi czas przeprowadzały na tym terenie 
ćwiczenia i manewry próbne skoncentrowane zostały 
w hrabstwie Kentu, położonym nad kanałem. Kanadyj- 
czycy stopniowo przesuwali się wzdłuż brzegu, tylko 
nocą zmieniali miejsce postoju, ,ale „roztrzepani” sa­
perzy „zapominali“ w najwidoczniejszych punktach 
zgubione rzekomo odznaki Kanadyjskich Dywizji 
i drogowskazy prowadzące na południe. W  portach 
Dovru, Folston i innych budowano w tajemnicy i po­
śpiechu przyczółki dla lądowania wojsk i ciężkiego 
uzbrojenia. Ale przyczółki te były tak niestarannie 
maskowane, że można je było gołym okiem zobaczyć 
z francuskiego brzegu.

Niemcy dali się wziąć na kawał. Marszałek Run- 
aztedt, ówczesny naczelny wódz hitlerowskiej armii na
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zachodzie, rok później wzięty do niewoli, stwierdził, że 
dowództwo niemieckie oczekiwało uderzenia od stro­
ny Pas de Calais. Kiedy Alianci wylądowali w Nor­
mandii, Niemcy orzekli, że ma to być tylko manewr. 
Tak długo oczekiwali oni nadejścia przeciwnika przez 
kanał, aż wojska angielskie i kanadyjskie przecięły 
Sekwanę i natarły z południa. Dieppe został zdobyty 
31 września 1944, Havre — 19 października. Niemiec­
ki garnizon w Calais poddał się bez walki. Dunkierka 
natomiast, mimo iż była okrążona przez Aliantów po­
została w rękach niemieckich aż do upadku Rzeszy.

Jednocześnie Sojusznicy postarali się o to, by niebo 
nad autentycznym terenem koncentracji wojsk było 
szczelnie zakryte przed niepowołanym okiem. Cała 
południowa Anglia została rozbita na trzy pasy. W  
błękitnym .— najdalej wysuniętym na południe i co za 
tym idzie najważniejszym ześrodkowana była dywizja 
szturmowa wraz z pełnym uzbrojeniem. Pas zielony 
zakreślał teren najbliższego zaplecza, żółty pas ozna­
czał głębokie tyły. Wszystkie nieomal środki obrony 
przeciwlotniczej zgrupowano w pasie błękitnym. Po­
słano tam nawet straż ogniową z Londynu. Niemcy 
przypadkowo wpadli na to i rozpoczęli nową falę na­
lotów na Londyn. Kilka nocy pod rząd stolica Anglii 
płonęła zarzewiem pożarów, ale wkrótce powietrzni pi­
raci zostali pokonani i Londyn odzyskał względny 
spokój, z którego korzystał w początkach maja 1941 r.

Czym bliższą była data inwazji, tym bardziej wzma­
cniano ochronę zon koncentracyjnych. Dowództwo
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sojusznicze nie dawało Niemcom żadnej możliwości 
przeniknięcia tajemnicy.

Po niezliczonych manewrach odbytych w Szkocji, 
północnej Anglii 1 Walii — 4 maja zorganizowano ge­
neralną próbę inwazji. 2 maja umieszczono żołnierzy 
w czółnach 1 pozostawiono ich tam przez półtorej do­
by. Dowództwo chciało się upewnić, czy tak długie 
pozostawanie wojska na wodzie nie będzie miało skut­
ków mogących zaważyć na przebiegu akcji. Późną no­
cą oddziały przeznaczone do operacji desantowych 
wypłynęły na morze, gdzie spotkały swój konwój, 
który nawiasem mówiąc nie zdołał ustrzec ich od ata­
ku niemieckich łodzi podwodnych. W  czasie krótkie­
go starcia napastnik zatopił kitka transportów, a o 
świcie 4 maja wojska wylądowały na brzegu Anglii. 
Było w tym wszystkim wiele niedokładności, plątaniny, 
sprzecznych zarządzeń. Zarówno żołnierze jak i ofi­
cerowie oskarżali generałów o nieudolność. Generało­
wie ze swojej strony oburzali się, że żołnierze niczego 
się nie nauczyli i czym dłużej ćwiczą, tym gorsze 
osiągają wyniki.

Nie było czasu na dalszą naukę. Uzgodniona data 
inwazji znów przesuwała się o cały miesiąc — z pierw­
szych dni maja na początek czerwca.

Dowództwo Alianckie nie mogło dłużej zwlekać. 
Z francuskiego brzegu nadchodziły niepokojące infor­
macje wywiadu. Niemcy przygotowywali się do bom­
bardowania Londynu przy pomocy „latających bomb”. 
Sztab Generalny Sojuszniczych Sił Ekspedycyjnych

w Europie obawiał się, aby to nowe bombardowani* 
ni* uniemożliwiło desantu we Francji. Wywiad zapó' 
wiadał, że po „latających bombach" przyjdzie kolej n» 
bomby rakietowe, a za tym już zarysowywało się wid' 
mo bomby atomowej, dla wynalezienia której Niemcy 
zmobilizowali wszystkich uczonych Europy. Lotnictwo 
sprzymierzonych bez przerwy bombardowało niemi«*' 
kie ośrodki lotnicze, aby utrudnić wrogowi akcji- 
W szyscy już jednak zrozumieli, że zatrzymać go mb' 
że tylko otwarcie II. frontu.

Oddział Planowania w Angielskim Ministerstw!« 
Wojny dawno już opracował plany inwazji. SpecjaH' 
ści z Departamentu Wojny w Stanach Zjednoczonych* 
którzy pracowali najpierw w Waszyngtonie, potem *  
Londynie, analizowali jeszcze szczegóły. Plany były 
niezliczoną ilość razy dyskutowane. Zorganizowano 
147 posiedzeń poświęconych omówieniu inwazji.

W' maju u gen. Eisenhowera odbyło się ostatni* 
posiedzenie. Eisenhower powiadomił zebranych o pfO' 
gnozie meteorologicznej, wtajemniczył ich w inform»' 
eje dostarczone przez wywiad, po czym zwrócił się, ahy 
każdy z obecnych wypowiedział swoje zdanie. Po wy' 
słuchaniu poszczególnych opinii generał poprosił z®' 
branych, aby go zostawili samego. Chciał on podjąć 
decyzję w samotności.

Datę inwazji wyznaczono na 5 czerwca 1944 r.
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Obóz korespondentów wojennych przy 21 grup!*’ 
która miała pierwsza wystąpić do akcji, znajdował 
wtedy w południowej Anglii, w pobliżu starego, *»' 
cisznego miasteczka Winchester, Korespondenci miesi' 
kali w archaicznym domu otoczonym kolumnadą, *śó' 
jącym na wysokim wzgórzu porosłym prastarym ogr°' 
dem. Sztab Grupy troszczył się o nasze wyżywieni«* 
transport, nawet o wino i whisky. Ta troskliwość 
władz wojskowych towarzyszyła nam od Londynu do 
Łaby. Otrzymywaliśmy najlepsze kwatery, wikt, be«' 
zynę do aut, nawet wtedy, gdy jednostki wojskowe od" 
czuwały braki w zaopatrzeniu. Dowództwo od pierW' 
szych chwil wojny poczęło schlebiać prasie, gdyż 
biła ona generałom reklamę, a reklama to sława, któ*» 
przynosi wspaniałą karierę wraz ze wszystkimi jej do" 
brodziejstwami. ^  c
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